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PIERWS~A SESJA GlO.S 
nowowyhrnne1 ROBOTNICZY 

Uczestnicy sesji Rady Generalne.i SFZZ 
na przyjęciu u tow. Zawadzkiego 

12 grudnia 1954 r. odby!o się w salach 
Rady Państwa w Warszawie przyjęcie wy­
dane przez przewodniczącego Rady Pań­
stwa - Aleksandra· Zawadzkiego, z okazji 
VII sesji Rady Generalnej Swiatowej Fe- • 

Rady Narodowej 
m. Łodzi 

Wczoraj w Mlodzleźowym Dłimu Kultury odbyła 1lę 
pierwsza sesja nowowybranej Rady Narodowej m. Łodzi. 

Już przed godziną 14 w pię­
knie udekorowanej sali tea­
tralnej zaczęli zbierać się ra­
dni ze wszystkich . dzielnic 
miasta. Widzimy tutaj ra­
dnych - przodujących robotni­
ków, przedstawicieli świata 
nauki, artystów !ódzkich, ko­
biety i młodzież. Dr· gmachu 
MDK tłumnie napływają 
mieszkańcy Łodzi. Oko!o ty-

• 
bez. e~ha - mówił dalej prot. 

ORGAN KW I KŁ POLSKIE.:J ZJEDNOCZONEJ ~ARTU ROBOTNICZD 

Nil 299 ~li llOK X t6D!, rlĄTEI< 17 GRUDNIA 1954 ROKU 

Na kalendarzu 
produkcji 

ZPB ·im. Marchlewskieeo 

CENA 15 GR 

deracji Zwiq,zków Zawodowych.. 

W przyjęciu wzięli udzial wszyscy uczest· 
nicy sesji z przewodniczq,cym . .SFZZ -
Giuseppe di Vittorio oraz sekretarzem ge­
neralnym SFZZ - Louis Sail!ant na czele 

siąca osób przybyło, by ucze-. 
stniczyć w pierwsze) sesji Ra­
dy Narodowej, by razem z: 
radnymi przeż,1•wać podniosłe 
chwile ślubowania, przysłuchi­
wać się obradom swej władzy 
terenowej, którą wybrali w 
dniu 5 grudnia, 

Klimek. - Będąc członkami 
Rady Narodowej m. Łodzi mu­
simy dołożyć w•zelkich starań, 
aby zrealizować słuszne postu-· 
laty naszych wyborców. Mu­
simy utrzymywać stały kon­
takt z komite•ami Fro'ltu Na­
rodowego. Pngr'ł'11 Wyborczy 
Lódzkievo Komitetu FN jest 
dla nas i dla całego społeczeń­
stwa planem działania. Musi­
my go w pełrii zrealizować, a­
by na5ze mrnsto bylo coraz 
pi ękniejsze, aby ludziom żyło 
się coraz łepie1 ł dostatniej. 
Będ.lie to nasza godna odpo­
wiedź Imperialistom amery­
kańskim, którzy dążą do roz­
pętania nowej pożogi wojen­
nej, którzy usiłują wskrzesić 
neohitlerowski Wehrmacht, · 

Wybór przewodniczącego, zastępców i członków 
Prezydium RN m . Łodzi. G!os składa radna, 

Cichecka, tkaczka z ZPB im. March.lew­
akiego. 

już 1955 r. 
OTWARCIE OBRAD 

Do stołu prezydialnego. pod_4 

chodzi stary działacz SDKPiL 
l KPP radny Marcin Wesoły, 
Na sali zapada cisza, 

- Jestem głęboko wzrusz04 
ny, że właśnie mnie, jako naj­
starszemu wiekiem radnemu, 
przypa:.Ja zaszczyt otwarcia o­
brad pierwszej sesii Rady Na­
rodowej m. Łodz.: - głos sę- 1 

dziwego, niemal 70-letniego ra­
dnego drży ze 'Nzru9zenla. -
Chcę zapewnić was, obecnych 

NIE ZA WIEDZIEMY 

ZAUFANIA WYBORCOW 

Nad ref Pratem rozwinęła się 
szeroka dyskusia. Radni mó­
wili o wielkich zadaniach, sto­
jących przed radami narodo­
wym!, wspominali ponury O• 

kres panowania rz<\dów bur­
żuazji ł sanacji, kiedy to Łódź 
nazywano miastem głodu 1 
gruźlicy. Radny Gabriel Gór-

Fragment sali obrad. 

tu na sali wyborc:Ą 711 " mlesz„ towskl wspomin.ął o bezsiln<>ś­
kańców Lodzi, że my, radni, cl samorządów przedwojen- · 
wytężymy swe wszystkie siły nych, kierowanych i ·kontrolo-
1 tdolnoścl, by nie zawieść wanych 'Przei: fabrykantów i 
wa~zego zaufania. Wspólną obszarników. Radny prot. dr 
pracą pod przewodem P9lskiej , Jan Szczepański, rektor Ur:ii­
Zjednoczonej Partii Robotni- wersytetu Łódzkiego, w imie­
c<?<ej, zjednoczeni w szeregach mu pracowników naukowych 
Frontu Narodowego będziemy naszego miasta zapewnił ze­
stale polepszać warunki ko- branych, że radnl - pro!esoro­
munalne miasta, będziemy wie wyższych uczelni i praoo­
walczyć o szybsze podniesienie wnicy naukowi dbać będą o 
stopy życiowej ludzi pracy, to, aby zakłady naukowe w 

Przewodniczącym sesji RN 
wybrany został radny Piotr 
Tagowskl, sekretarzem - ra~ 
dna Aleksandra Domagałowa. 
Następuje uroczysty moment 
- ślubowanie. Nowowybrani 
radni powstają z miejsc. Do­
nośnie rozlegają się ich słowa: 

„ślubuję uroczyście, Jako 
radny RN m. Łodzi, pracować 
dla dobra Polskiej Rzeczy~ 
pospolitej Ludowej, troszczyć 
się o sprawy ludu pracującego 
miast i wsi, przyczyniać się ze 
wszech miar do umacniania 
więzi władzy państwowej z iu­
dem pracującym, nie szczędzić 
swych sil dla jak najlepszego 
wykonania zadań Rady Naro· 
dowej m. Łodzi", 

PRZEMAWIA 

PRZEWODNICZĄCY ŁKFN 

Ref ei at o zadaniach Rady 

naszym mieście stale się roz- ' 
wijały, a młodzież kończąca je 
była nie tylko przygotowana 
dobrze z.awodowo, ale i ideolo­
gicznie, 

- Dumni jeste~my z tego -
oświadczył prot. ·di- Szczepań­
ski - że w ciąg.J minionego 
10-lecla na Uniwersytecie 
Łódzkim otrzymało dyplomy 
3 tys, synów i córek tobotni­
ków łódzkich. 

Radny Zygmunt Krzywański, 
przewodniczący Zarządu Gł, 
Zw. Za-w. Wlólmlany, arpelo­
wal do działaczy związkowych, 
do rad zakładowych, by utrzy­
mywali ścisłą więź z Radą 
Narodowi\ m . Łodzi, by po• 
przez radnych w swych za­
kładach p•·acy sygnalizowali o 
wszelkich nied')ciągnięciach. 
Rad11a Zofia Bairtnioka, sędzia, 
mówiła o ,wielkiej roli, jaką 
w nowowybranej Radzie _ina­
ją do spelnieniia kobiety. · -
W przemyśle łódzk im kobiety 
stan-0wią większą część i.atru­
dnionych - mówiła radna 
Bartnicka. - Dlatego też my, 
będąc ich prreclstawicielkami 
w Radz.ie Na.rodowej i w ko­
misjach, powinnyśmy w.alczyć 
o zwięksrenie ilości punktów 
usługowych, ułatwiających co­
dz.ienne życie kobiet-Om, dbać 
o prawidłową pracę żłobków i 
przedszkoli, rnt.?resować się 
zaopatrzeniem sklepów zwłasz­
cza na przedmieściach Łodzi. 
Mamy wszystl<ie możliwości 

Przewodniczącym Prezy-
dium Rady Narodowej m. Lo­
dzi wybrany został Bolesław 
Ger aga. 

Na zastępców przewodniczą­
cego Prezydium RN m. Łodzi 
wybrano: Edwarda Wróblew­
skiego, Zofię Ciesielską i E­
dmunda Bugajskiego. 

Sekretarz~m Prezydium RN 
m. Lodzi wybrano Zygmunta 
Katmlerczaka. 

Członkami PrE>zydium RN 
wybrani zostali: Jan Je.błoński 
- I sekretarz KL PZPR, Uen-

ryk Kople\Wcz · - pąewodnl­
czący MKPG, dr. Kazimierz 
Cholewlu~ - kierownik Wy­
działu Zdrowta, Eugenlu111 
SllyJnCf.fklewtcz - kierownik 
Wyrl1:ialu Oświaty, Jerzy Swo­
boda - kierownik Wydziału 
Handlu I Adam Aranowski -
kierownik Wydziału Przemy­
słu. 

Powołano również 13 komi­
sji radnych: 1) komisja finan­
sów, budzetu i planów, 2) o­
światy, 3) kultury, 4) budow­
nictwa, !i) komunikacji, 6) 
zdrowia, 7) praćy i pomocy 
społecznej, 8) gospodarki ko­
munalnej, 9) .gospodarki miesz­
kaniowej, 10) handlu, 11) dro­
bnej wytwórczości, 12) porząd­
ku publicznego, 13) rolnictwa. 

Po wyborach P11ezydlum Ra­
dy Narodowej i komisji Rada 
jednomyślnie uchwaiila zmia­
ny w budżecie na rok 1954. 

'UCZCZENIE PAMIĘCI 

JtJLIAN A TUWIMA 

Na zakończenie obrad Rada 
Narodowa m. ŁodŻi podjęła u­
chwalę w sprawie uczczenia 
pamięci Juliana Tuwima. Po· 
stanowiono: 1) przemianować 
ulicę Przejazd na ulicę im. J . 
Tuwima, 2) winurować tablicę 
pamiątkową na frontonie 
gmachu III Szkoły TPD, · do 
której uczęszczał J. Tuwim o­
raz na ścianie domu przy ul. 
Andrzeja Struga 42, w którym 
mies.z.kał poeta, 3) nazwać 

MDK Młodzieżowym Domem 
Kultury im. J. Tuwima, 4) u­
fundować nagrodę literacką 
im, J. TuwJma w wysokości 5 
tys. zł. Nagroda ta corocznie 
przyznawana będzie w dniu 19 
stycznia - w dniu wyzwole­
nia Lodzi - literatowi łódz­
kiemu, który w ciągu roku 
wykaże się h:ijwiększyml osią­
gnięciami. 

Min. Mołotow 
„G-Orąco" było wczoraj w gabinecie naczelne­

go inżyhiero tow. Szadkowski-ego. Zakładów im. 
Ma•rchlewskiego dawno już chyba nie odwiedzi­
·10 na raz tylu gości. I towanysze z Węgier, i 
wyciecz.ka korespondentów, i dziennikarze. 

NA ZDJĘCIU: przewodniczący Rady Państwa Aleksander Zawadzki 
i zastępca przewodniczącego Rady Państwa Wacław Barcikowski w roz­

mowie z przcwodniczqcym SFZZ, Giuseppe di · VWorio. 

o stosunkach Nic dziwnego, przodujące to 
przecież zakłady, a dziś prze­
żywają radosny dzień. Za kil­
ka godzin roczny plan pro­
dukcji zostanie wykonany. ZSRR z Japonią „Plan wykonany" - ile za 
tymi 'słowami kryje s.ię wysil­

MOSKW A, 16„ 12. ku, ile miesi~cy ofiarnej pra­
cy. 

Agencja TASS podaje na- Rozmowy rwą się, są trochę 
st!Wujące oświadczenie mini~ chaotyczne. Przecież trudno 
sbra W. iM. Mołotowa: powstrzymać radość, entu-

W tych · dniach minister zjazm. · 
Spraw ZagraniCZitlych JaponLi - Kwiaty, dużo kwiatów, 
p. Sz.igemitsu zł<>Żył oficjalną dziś wszhtkim należą s1ę 
dekla.rację w sprawie polit:,oki kwiaty. 
zagranicznej, którą zamierza - Ile kupić .bukietów, to-
prowadzić nowy rząd japoński warzyszu Szadkowski? 
pod przewodnictwem premie- - Wiązanki trzeba wręczyć 
ra Hatojamy. W deklaracji tej najlepszym z najlepszych 
p. Szigemitsu dał m. in. wy- Obliczenia wykazują wy· 
raz gotowości nowego rządu rażl'lie, że ostatni kilogram 
Japonii do J:lrzywróceniia nor- przędzy na poczet bieżącego 
malnych stosunków ze Zwią- roku · wyprodukuje prządka 
zkiem Rad2rieckim na wzajem- Marla Majdecka. 
nie moiliwych do przyjęcia • Majdecka - cich.a, zrówno­
waronka-ch, aczkolwiek uczy- ważona kobieta, sumienna 
n.il przy tym pewne zastrzeże- praCQwnica, z której obrącz­
nia. niaków schodzi przędza n3j-

W związku z powyżs~m w:l'.ższej jak.ości, jest. dz_iś wy­
naileży stwierdzić, że Związek razme _podmecona. Usm:eche?J 
Radziecki dąży. nie2lllliEnnie I odpowiada na spojrzenia 
do nawiązania i rozwoju sto- I współtowarzyszek, 
su.oków ze wszystkimi kraja- - Poprawcie sobie włosy, 
mi, które ze swe.I strony prze-1 Majdecka, będą was fotogra­
j.awią gotowość ku temu. Po- fowaćK. i t 
btylci takiej Związek Radzlec- - w a Y do.staniecie.„ 
ki prze..trzega -także ·wobec Ja- Furkoczą __ bmłę, pękate 

·· •- · · 1,.. gzpulki maszyn obrączkowych, 
poru.i, uwa .... ·Jl\C, .:i;e norma :.-- ' j · i tat · · t---·-'· · ... _1 k ·a naw1 aią się na n e os me cia s ""'-U1AOW ra ...... ec o - J - - . . . 1 ńsk . h od · „_ Inter metry wyprzędz10ne1 me . 

. po ic pow1a...,. e- Zbl" . d . I h Ila 
som nie t !ko obu państw 1za się omos a c w . 

.Y. . . ' A potem, gdy pracę obejmle 
l~ rówmez Innych kraiow, druga zmiana by produkować 
zainteresowanych w utrwale- . ' 
niu pokoju n.a Dalekim Wscho- juz na poc~et przyszłego roku, 
d · 1 ·iab· · · · · otoczą MaJdecką towarzyszki. 

zie os 1emu napięcJ:a mię- Nie będzie wielu słów. Uścisk 
dzynarodowego. dłoni wyraża czasem więcej 

Stanowisko rządu radziec- niż długie przemowy„. 
kiego w kwestii normal!z.acji Spowity czerwienią I bielą 
stosunków z Japonią znalaczło draperii, wtacza się do ma­
wyraz we wspólnej deklaracji gazynu wózek z tkaninami. 
rządu Związku Radzieckiego I Jest to już przyszłorocznll 
rządu Chińskiej Republiki Lu- produkcja. Różnokolorowe be­
dowej o stosunkach z Japo- .le tkanin legną za chwilę o­
nią, opublikowanej 12 paź- bok tych, które przybyły tu 
dziernilka br. Jak wiadomo, w w „zeszłym roku", czyli przed 
dek:laracj-i tej znala·zła wyraz kilkunastoma minutami. 
gotow-0ść Związku Radziec- I znów kwiaty, życzenia, u­
kiego do unormowania sto- ściski. „Wiwat, towarzysze!". 
sunków z Japonią, rozwijani.a „Za wspólne .radosne zwyclę­
z nią handlu na wzajemnie stwo!", „Za przyszłe pomyśl­
korzys.tnych wairunkach, jak ne re<:ultaty pracy"! 
również nawiązania stosun­
ków kulturalnych. 

Rząd radziecki · ustosunko­
wuje _się ppzytywnie do wspo­
mnianej dekla.racji p. Szige­
mitsu w sprawie stosunków 
japońsko-rad;i;ieckich. Ze swej 
strony rząd radziecki gotów 
jest omówić sprawę praktycz­
nych kroków w celu normali­
zacji stosunków między ZSRR 
a Japonią, jeżeli rząd J.aiponii . 
rzeczywiście zamierza poczy­
nić kroki w tym kierunku. 

W ZPB W PIOTRKOWIE 

....._ Halo, czy Piotrkowskie 
Zakłady Przemysłu Bawełnia­
nego Im. Nowotki? 

- Tak jest, przy aparacie 
naczelny inżynier Przygoda. 

- Chcielibyśmy dowiedzieć 
się, kiedy zakończycie realiz.a­
cję planu rocznego.„ 

o Dalszy ciąg 
na· str. 2 

Celem zacieśnienia wzaiemnei wspófpracy 

Nota rzqdu ZSRR 
do rzqdu Francji 

MOSKWA, 16. 12. 
16 grudnia minister Spraw Zagranicznych ZSRR W. M. Mołotow przyjął ambasador& 

Francji w ZSRR P. L. Joxe'a I wręczył mu następującą notę nądu ZSRR do rządu fran­
cuskiego: 
„Rząd radziecki uważa 2l8 mocy stron w wypadku agre­

koni-eczne zwrócić uwa.gę rzą- sji niemieckiej, co odpowiiada 
du francuskiego, że dzi1ałania interesom za.pewnienia bez­
rządu francuskiego, znajdu j ą- . pieczeństwa zarówno Franc~i, 
ce wyraz w zawarciu tzw. u- jak i Związku RadZJieckiego. 

I kładów pru-yskich, pozostają Podczas gdy układ francu· 

niedawno st-0sowall na okupo• 
wanych terytoriach Francji. 
Żwiazku Radzieckiego, Polski,· 
Czechosłowacji, Jugosławii, 
Norwegii, Belgii i innych 
państw europejskich faszy„· 
stowskl reżim krwawego ter• 
roru i ucisku. 

w zasadniczej . sprzeczności z sko-radziecki stawia sobi!! za 
&obowiąz.aniami, jakie przyję- cel n!edopusz.czenie do możli­
ła Francja z tytułu „układu o wości nowej agresji n!.emiec­
so juszu i pomocy wzajemnej kiej „ układy paryskie podpioo.­
między Związkiem Socjalisty- ne przez rząd francuski, pro­
cznych Republik Radzieckich wadzą do odbudowy, military­
a Republiką Francuską", zmlł niemieckiego i pnez to 

stwarzają groźbę nowej agre• 

Nie tylko twoczy się wleli<!\. 
armię zachoanio - niemieck11, 
dysponującą wielkimi Eiłanu. 
lotniczymi, czołgami, ciężką 
artylerią i wl.asnymi sztabami 
wojskowymi, lecz ponadt:>. 
przestawia się znów na pro• 

iJakoAczenit 
na str. 2 

Układ ten zawarty został sji niemieckiej. Układy te 
pod koniec drugiej wojny przew idują . remilitaryzację 
światowej, 10 grudnia 1944 ro- Niemiec zachodnich I utworze­
ku, kiedy Związ~k Radziecki nie armil zachodnio-niemiec­
l Francja, wraz z innymi pań- kiej z b. generałami hltlerow­
stwami koalicji antyhttlerow- skimi na czele, którzy jeszco:e 

skiej, ściśle łącząc swe siły, r:==::;======:;::::::;;::;::;::;::;::;::;::;::::::;:;:::::====i 
prowadziły ciężką walkę prze-
ciwko wspólnemu _wro_gowi 
narodów Europy - militaryz­
mowi niemieckiemu. Układ 
francusko - rad2liecki, sce­
mentowany krwią najlepg.zych 
synów narodów radl'Jieckiego 1 
francuskiego, przewiduje pod­
jęcie przez. F.rancję i Związek 
Radziecki wspólnych kroków, 
aby MWbiec możliwości • no­
wej agresj1i militaryzmu nie­
mieckiego i przez to zapobiec 
nowej wojnie w Europie. 

W ukł.a~ie tym, zawartym 
na okres do końca 1964 roku, 
stwierdza się: 

„Wysokie układające się 
strony zobowiązują s1ę, że ró­
wnież po zakończeniu obecnej 
wojny z Niemcami podejm<>­
wać będą wspólnie wszelkie 
niezbędne kroki, aby za·pobiec 
każdej nowej groźbie ze s.tro­
ny Niemiec . i t>rzeciw&tawiiać 
się takim dzlaJaniom, które 
stwarzałyby możliwość jakiej!. 
kolwiek nowej próby agresjt 
z ich strony" (art. 3). 

Dalej układ głosi: 

„Wysokie układające &ię.. 
strony zobowiązują się do nie­
Utwierania żadnego sojuszu i 
do niebrani.a udziału w żad­
nych koa.Jicjach ·wymierronych 
przeciwko jednej z wysokich 
układających się stron" (art. 
5). 
Układ zawiera również zo­

bowiązania do wzajemnej po-

Oświadczenie 

w sprawie współpracy 
polskich i franeus~ieh 
związków zawodowych 

Z okazji odbywającej się w dniach od 9 do 14 grudnia 
1954 r. w Warszawie VII sesji Rady Generalnej $wistowej 
Federacji Związków Zawodowych miało miejsce spotkanie. 
delegacji Polski i Francji, celem wzajemnej. wymiany poglą„ 
dów co do obecnej sytuacji oraz co do wspólnych dążeń;. 
zmierzających do poprawy położenia klasy robotniczej, do 
obrony pokoju i - niezawisłości obu krajów. 

Obie delegacje stwierdziły zgodnie, że podejmowane obec„ 
nie przez rządy za~hodnie postanowienia w spra·.vie remllita~ 
ryzacji Niemiec zachodnich stanowią poważne iagrożenie 
pokoju i bezpieczeństwa narodów Europy; a w szczególności. 
najQliższych sąsiadów Niemiec - Francji I Polski, które ty„ 
lekroć padały ofiarą niemieckiego imperializmu. 

Remilitaryzacja Niemiec zach. i związane z nią zaostrzenie 
wyścigu zbrojeń godziłyby bezpośrednin w interesy życiowe 
ludzi pracy, pociągnęłyby za sobą dalsze obniżenie stopy ży„ 
cłiwej i spowodowałyby ,dalsze wzmożenie ataków reakcji ną 
prawa i zdobycze robotnicze. 

W tej sytuacji nakazem chwili jest pbdjęcle przez wszyst„ 
kich ludzi pracy wspólnej walki przeciwko ratyfikacji 
i wprowadzeniu w życie układów paryskich, przeciwko po­
nownemu uzbrajaniu Niemiec zachodnich, których przywód„ 
cy ju:il dziś coraz głośniej mówią o swoic.h planach odweto~ 
wych. 

Delegacje nasze, stwierdzając całkowitą zgodność podsta-' 
wowych interesów Francji i Polski i uwzględniając długo­
trwale tradycje przyjaźni łączącej oba narody, i..ważają za 
konieczne nawiązanie ścisłego współdziałania, celem wspól ... 
nego przeciwstawienia się grożącemu ponownie naszym na„ 
rodom niebezpieczeństwu. 

Narada. łódzkich naukowców 

Z uwagi na to, że konkretne propozycje zawarte w nocie 
rządu polskiego do Fraricji w sprawie zawarcia traktatu 
przymierza i pomocy wzajemnej nie spotkały się dotąd 
7. żadną pozytywną odpowiedzią, na kla~ę robotn iczą naszych 
krajów spada obowiązek pnd.ięcia iniciatywy takie.i współ­
pracy I rozwinięcia potężnej kampanil dla zapewriienia po­
kojowej przyszłości . obu narodów, zabezpieczen•a ich nle4 

podległości, uratowania lch dorobku gospodarczego I kultu-

racj onalizalorami z 
ralnego. • 

' Narodowej m. Łodzi w reali· 
zacji Programu Wyborczego 
ŁKFN oraz postu! ttów wybor4 

ców wygłasza radny rektor 
PŁ pt of. Mieczysław Klimek, 
przewodniczący ŁKFN. Mówca 
wspomina okres kampanii wy• 
borczP.j, okre~ wzmożonej ak· 
tywnośc1 całego społeczeństwa 
naszego miasta. W tym czasie 
wieln t.ys1ęczne rzesze łódzkich 
robotników, pracowników u­
mysłowych, kobiet I młodzieży 
dały · 'l'-y raz swemu serdeczne­
mu przywiązaniu do władzy 
ludowe). do p&rtii i rządu. Na 
500 zebrania : h wyborczych. 
5poreczeństw,1 L·11zi po gospo­
darsku oceniło d otychczasową 
dzialalnnść naszych rad naro­
dowych, mówiło o ich osią­
gnięc i ach, krytykowało braki 
1 niedociągmeda. Na zebra­
niach on;a mzowanych przez 
komitet'<" Frontu Narodowego1 

, społeczeństwo Łodzi dokonało 
podsumowa.1ia dorobku 10-le­
cia. 'od 1945 do 1954 roku wy­
budowaliśmy 18.594 izby 
mieszkalne, w ciągu ostatnich 
4 lat wyremontowaliśmy 
177.156 izb. 250 tys. łodzian o­
trzymalo wodę z siecl miej~ 
skiej. Poprawiły ~ię wai:unkl 
bytowe l stan zdrowotny lud­
ności. Jest to owoc ofiarnej 
pracy klasy robotniczej nasze­
go miasta I wy~i!ków Rady 
Narodowej m. Łodzi, która 
konsekwentnie real izow!lla po­
litykę partii I rządu. 

ku temu, gdyż w skład nowej •--------------------------<f 
Rady wchod:ti wiele kobiet. 

Wczoraj, w auli Politechniki Łódzkiej odbyła · się Ili na.• 
re.da pracowników naukowych Politechniki z ractorializato­
rami. W naradzie uczestniczyli: sekretarz KW PZPR, tow. 
Miśkiewicz, kierownik Wydziału Ekonomicznego KŁ PZPR, 
tow. Chojnacki, . przedstawiciele łódzkiego przemysłu óraz 
wyższycb uczelni z innych mlasł Polski. 

W tym celu oble delegacje postanawiają zwrócić się qo or„ 
gąnizacjl związkowych w swoich krajach ż propozycią do­
konania szerokiej wymiany poglądów i podjęcia wspólnych 
akcji na rzecż zacieśnienia współpracy między 'naszymi kra­
jami. Wzywają one do nawiązania stale.i łączno~ci •W skali 
ogólnokrajowej I lokalne.i pomiędzy klasą robotniczą i je.1 
o rg;m izacjami zawodowymi, pomiędzy załogami zakładów 
pracy i fabryk obu krajów. 

Ludność z calym zaufaniem 
zwracała się ze swymi bolącz­
kami do komitetów Frontu 
Narodowego i do .kandydatów 
na radnych. Uwagi i bolączki 
luc;lno~ci nie mogą poiostać 

W imieniu młodzieży łódzkiej 
przemawia! radny Sosnowski, 
tokarz z ZM im. Strzelczyka. 
Zapewnil on zebranych, że ra­
dni, wysunięci przez młodzież 
łódzką - na sesjach RN po­
ruszać będą sprawy rozwoju 
kultury liącznej, ożywienia 

pracy kulturalno - oświatowej 
w Dnmach Mlode110 Robotni­
ka, brać będą żywy udział w 
pracach komis.li powołanych 
do w!llkt z chuligaństwem. 

W I rocznicę ~gonu 
Juliana Tuwima 

Referat pt. „Politechnika zakładów. aby pomóc w roz-
Łódz.ka i JeJ współpraca z wiązan iu tego problemu. 
przemysłem i rac jonalizatora- Profesor Bratkowski zwró­
mi" wygłosił proL Władysław cił uwagę na pewien brak w 
Pelczewski. pracy zakładowych klubów 

W dyskusji, która wywiąza- techniki i racjonalizacji. Mia­
ła się po referacie. głos uibie- now icie często robotnik - ra­
rali przedstawiciele świata na- cjonalizator n ie zna całości za-
uki przemysłu Poruszono g;.łdn ień swej fabryki, n ie o­

wśród społeczeństwa łódzkiego szereg ważnych zagadn ień. rientuje się w całokszta łcie 
ogromną popularnością , czego Między innymi inż Lodzinsk1 jej organizacj1, co n iewątpli­
wyrazem był m. in. fakt dwu- z ZPW im. Reymont.a rnówil wie obn iża poziom jego pra­
krotnego przyznania · mu na- o tym, że kluby racjonalizato- cy. Kierown~k Wydziału Eko­
grody literackiej m. Łodzi. · . rów w Pl'acy swej natrafiają nomicznego WRZZ, tow. Zię­
Zgon po!!ty odczuty został często na problemy, których ba, mówił o doświadczentach 
przez nasze miasto szczególnie riie są w stanie rozwiązać sa- komisji współpracy z racjona­
boleśn ie. modz.;~Lrne ze względu na nie- lizatorami i o gabinecie meto-

· Dnia 28 grudnia br. przypada I rocznice. zgonu Jednego z 
najwybltnitjszych postępowych poetów polskich, wielkiego 
syna t..odzi, Jułlana Tuwima. 

Wl'BOR PREZYDIUM RN 

J KOMISJI 

Julian Tuwim przebywa! w 
Łodzi do 24 roku życia. Ro­
di.inne miasto otaczał do o­
statniej eh will uczuciem o­
gromnego przywiązania I ml-

Na pierwszej ~esjl nowowy- łoścL Jego „uroda zła", krzy­
brene Rada m. Łodzi dokona- wda I wyzysk łódzkiego prole­
ła wyboru swego Prezydium. tariatu wdecydowały o społe­
Komisja złożona z 30 radnych- cznym obliczu tuwimowsk iej 

poezji buntu i protestu Łodzi 
przed~tawtcieli wszystkich i jej życiu w czas.Bch kapita-
dzielnic miasta wysunęła kan- listycznych poświ~ci ł wiele 
d.ydatury do Prezy~ium Rady przepięknych. wiers zy m. in. 
Narod~wej m. Łodzi. Po prze- pisany na obczyźnie w Jatach 
prowadzeniu tajnego głosowa- wojny . obszerny poemat 
nia. ·komisja skrutacyjna ogło-1„Kwiaty pol~kie". Twórczość 
sile. wy_ni:k! wy_borów, poety cieszyła się zawsz~ 

Łódzki Komitet Frontu Na- 1 dosta teczne przygotowan ie te- dycznym przy WRZZ. Okazu­
roilowego oraz Prezydium Ra- oretyczne. Do tak ich probie- je się , że z gabinetu i z porad 
lly Narodowej m. t..odzl po- mów należy na przykład spra- tam prowadzonych korzysta 
wołały ostatnio komitet ob- wa podn:esieni.a jakości pro- jak dotąd n lewielu rac.ionali­
chodu . ł rocznicy śmierci Ju- dukc1i w przemyśle welnia- zatorów. Trzeba pracę gab:ne­
liana Tuwima, który zajmie nym. Zadan iem naukow~ów 

się przygotowaniem obchodu I oyloby bliższe zapoznan:e się 
rocznicy zgonu wielkiego poc- z wa runkami techn icznymi i 
l;y. . procesami technologicznymi o Dalszy ciąg 

na str. 2 

W szczególności uważają one za celowe zacieśnienie bez­
pośrednich kontaktów pomiędzy działaczami I oq~anizacjaml 
związkowymi , urządzanie spotkań , organizowanie wymiany 
delegacji związkowych i wymiany kores.pondencji pomil:dzy 
załogami zakładów pracy. 

Ta ścisła więż klasy robotniczej obu krajów stwo­
rzy podstawy dla bliskiej współpracy naszych riarodów po­
Z~'lo!i im skutecznie.i przeciwstawić się l.l{spólnemu ni~bez· 
p1eczeństwu, zagrażającemu ich bytowi narodowemu I z 
większym powodzeniem działać na rzecz pokoju I bezpie­
czeństwa zbiorowego w Europie. 

. Warszawa, 14 grudnia 1954 r. 
Za delegację polską: Kłosiewicz Wiktor przewodniczący 

CRZZ, Wasilkowska Zofia sekretarz CPZZ, Starewlcz Artur 
~ekr~tarz .CRZZ, Marks Bronisław sekretarz CRZZ, Stachacz 
Stanisław sekretar?. CRZZ, Flriranek Ail>jzy sekretarz CRZZ, 
Gajzler Roman sekretarz CRZZ, Piwowarska Irena wice­
przewodn_lczaca ZGZZ Włńkniarzy, Ciołkowski Stof~n ppew, 
ZGZZ Gornlków, Czerwiński Marian st:kretarz ZGZZ Me­
talowców. 

Za delegację francuską: Benoit Frachon sekretarz gener 
CGT, A lai n Je Leap sekretarz gen er. C'GT, Gaston Mon; 
moussr,au sekretarz CGT, Henri Reynaud sekretarz CGT, 
Germame Gullle sekretarz CGT, Julien Forg:Jell C7.łonek 
kom adm CGT. Edouard Aubert sek. gen. fed. zz wł6kn„ 
Rene Duhamel sekr. federacji zw. zaw. pocztowcćw, Fer­
nanci Maurice sekretarz federacji zw. zaw. skór7anvch, Livio 
Mascarello z-ca sek.r. generaln. federa<:j-i metalowców, 

• 
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Nota 
do 

rządu ZSRR 
rządu Francji 

Rząd ZSRR w pełni popieral150 tys. mi:;,k~!~ÓW 
żądanie Chińskiej Republiki Ludo,wej m?nifest?~ało „ ' . Clu dalszy 1 

ze str. 

kładów, tym samym u.siłuje 
on przyspieszyć remlli<taryza­
cję Niemiec z.achodinJich - i 
wciąglllięcte ich do wspo.mroa­

Jlukcję broni {;a!y ciętki prze~ nych ug!'\lpo.wań wojskowych. 
mysi Niemiec zachodruch nie Wobec takiego sta[lu r.zeczy 
:wyłączając Zagłębia Ruhry. ukl·ad fr,a[lcusko - rad·z.leclki 

I Wbrew istniejącym umowom nie 00.powia<lia celom, w imię 
międzynarodOWym, układy pa· których zosit.ał zawarty. Po­
:ryskie oddają w ręce mllita- nieważ mimo istnienia tego u­
rystów i odwetowców zachod- kŁadu .rząd Fl'llJl'lcj·i obrał dro­
nio-niern1eck1ch •broń atomo- gę wskrze:;izainla mlUtaryzmu 
:wą, jak również broń chem!cz- w Niemczech zachodnich l 
ną i 'bakterio·logicmą, co wciąga 1·emi1litaryzowane 

wycofania wolsk USA z „T3iwanu P~~;:~E. ·~~~~~~~i~~11 

Oświadczenie Ministerstwa 
zwi<iksza pod wielu względami Ni~cy zachodnie do ugru.po- "6encja TASS opubUkowała Qjfwiadczenłe MJnisterstwa 
niebezpieczeństwo niszczyciel· Wliłń militarnych, wymierzo- Spraw Zi.granlcznych ZSRR, w którym czytamy m. in.: 
.s-kiej wojny atomowej, che- nych przeciwko Związ-kowl W dntu 2 grudnia 1954 r. w obecną sytuację... Rząd st.a~ 
imicznej i bakteriologicznej Rada:ieck.iemu i innym miłują- Waszyngtonie został podpIB<l- nów Zjednocronych nie udzie­

. ze wszystkimi jej clężll:hn! na- cym pokój państwom elllropej- ny między Stanami Zjed.no- li pomocy miLLtameJ wojskom 
stępstwamJ. i ni~zliczomrm! o- Elkim, ukłiaid friaincusko - ra- czonymi a kliiką Cz;ang Ka.I- chińskim, :znajdującym SJię na 
·tiarami. dzi~eck.! nie tylko nl.e może sŁu- , llZBka, ukrywającą się na wys- Form07Jie a[li nie będzie u­
' Układy pary.skie przew!duJ11 żyć ~nterel!IOm pokoju, lecz, pieT{l;lwan, tzw. „ukŁad o bez- dziel.al im rad w dziedzinie 
1ednocześn1e włączenie zremi- wręcz pmeciwnde, Pl'Zek®Zita•l- ,Pleczeńi;twie wzajemnym". wojskowej". 
litaryzowanych Niemiec za- ca 11ię jedynie w parawan za- Sekretarz stanu USA Dulles Jedna.kie w czeI"Wcu 1950 
chodmch do agresywne"o blo- ·'•"'-i'ący o"'-• nnlityk• '" ,,.,._.... """"'" ...... " ujawnił agresywny cha.rakt.er roku wraz z rozpętaniem woj-
ku północno-atlantyckiego l do riądu Frwcjd, która iprzyołą- tego uk!.a"u, ośwtadczaJ'ąc: ny w Korei rząd Stanów Zje-
innych ugrupowań militarnych Mv'- si" do a""'""ywnego u " ....,,. ""' " •·~ - ,,Mam nadziA!i' ę, że ~"~isani·e dnoczonych wYdał swym woj-wymierzonych prz;ec'wko "'"''·"'-"wan'·- mil"-,rne""' ze >"-""!! ' ... -..,,.. "' """ „~ tego ukł.adu o obronie położy skom rozkaz wyrusren.ia na Zwiąkowi Radzieckiemu i kra- s•-~··m:i Zjednoczo.n'~ ' ' na • . ..,.~ · <··~ raz n. """WS/te kres wszelkim Taiwan i do chwili obecnej jom demokracji ludowej. O- cziele .... ..,. 
macza to, że Francja, będąc ~d rad'z.i.ecki nie może się pogłoskom i don·iesien.iom, że faktycznie okupuje tę część 
J·cdng z głównych uczestniczek od 'ć ta•-• t Stany Zjednoczone w ten czy terytorJum Chińskiej Republi-„ P<>S 'Zl z ""'m & anem rz.e- innv s.,;,,•"b .zgodzą lli" na od- kl Ludowej. tych uarupowań, zawiera go- """" i ni'e m"9n ~~-"-..,IW' _ _._leć • .,..,..,,., " „ ....,,. "~'~ . .-~ -ł"' ,_.,.,., ~le Tllliwanu L Wy.,.. Rybac-jusz wojskowy ze wskrzesza- o tym wproot za•równo n.a•ro- ~...-
nym mllitaa'yzmem niemiec· dowi nadzlecldemu, jllllk 1 n.a.- ~~~„. pod kontrolę komuni­

Zawady 2 grudnia br. mię­
dzy StanBmi ZjednQcwnymi a 
kl~ą Czang Kai-~zeka agresy­
wny układ ma na celu znale­
zienie pretek&tu do bezipraw­
neio poq;o~wania amerykań­
i>kich sil zbrojnych na Taiwa­
nie i na Wyspach Rybackich 
oru do utrzymania okupacji 
tych terytoriów przez StanY, 
Zjednocwne. 

kim, mimo iż, zgodnie z ukla, rodowi fra11JCu'$kiemu. 
dem francusko - ra<iz.iec)dm, Wszystlko to świadczy, że Jak wynika :i: tekstu wspo­
Francja zobowiązała sję do ratyfikacja ukladów parys- mnianego agresywnego ukł.a­
niezawieran ia żadnych soju- k ich [lieucmonnie powawie du oraz z oświadczenia pana 
szów wojskowych wymierzo- skomplikuje calą sytuację w Dullesa~ USA m~ją n.a celu o­
nych przeciwko Związkowi Europie, że ratyfikacja ta nie derwame od Chm Taiwanu I 
:Radzieckiemu. odPQwia<la Interesom pokoju wy&~ Penhuled:8o (Wyspy Ry­
. Rząd radziecki już niejedno- i b~pieczeństwa w Europie, I ba.ckie>, i wzięcie pod l'!We ~~­
krotnie, a w szczególności w że jest· ona potrzebna jedynie no:-v.1m.1e ty~ rdzennie chm-
5wych notach z dnia 23 paź- agresy~nym kolom niektó- Sl<1ch terytoriów. Zawarcię przez rząd Sta­

nów Zjednocz.ony{;h układu z 
kliką czangka:i.szekowską na 
Taiwan.Le stanowi brutalne 

dziemika, 13 listopada i 9 rych państw zalet>:cll przygo- Jak wiadomo, dekla.racja z 
grudnia br., wskazywał, te ta- towywllllliem nmvei wojny, 1943 roku, podplH~ w K.adirze 
kie dz.i<1-lan!a rządu francu- ~ t~ch v:arunkach rzą~ ra- również przez Stany ZJedno­
t;kiego pozostają w oczywistej d~1~1 czuie. się w obow1ąz~ czone i AngHę, stwierdza uro­
sprz.eczll{Jści i duchem i lite- osw1a~czyć, ze akt ratyf1kaci1 czyście, że „wszystkie teryto­
rą układu fr.ancusko-radziec- układ'Ow 1Pa.ry.:k1cl1 prze~e- ri.a odebrane Chińczykom 
kiego o sojuszu i pomocy w.a· śl! uiklad franc:u:iiko - rad-.:iec- przez JaPQnię, Jak :np. Man­
jemnej. Podpisując układy pa- ki o ~ołus-z:r i l?oi;iocy wza· dżuria, Ta.iwan i Wyspy Ry­
ryskie Francja brutalnie po- Jemnei i umewazn1 ten układ. Paokie, Zi06taną zwrócone Ch!­
gwaklła swe ;z.obowiązani.a so- Ca•ba odpowiedz\alność z.a to nom". D~ja ta została po­
jur.zni:ze z tytułu układu fran- spadn'.e na F>rancję, na rząd twierdz.on.a w dekLaracji pocz­
cusko-radzieckiego, zarówno w francuski. dalllskiej z 1945 roku, która 
5prawie zapobieżenia nowej Po. raty:l'lkacj! iikla~'Ó~ pa.- ZQ:>tał.a pod.pisana prz~ USA, 
'agresji n iemieckiej, Jak i w r~s!t1ch rząc1?w1 1 ra~z1eo.d~u j~ również t;>rzez Anglię. Po 
sprawie nleucze&tn.iczenia W me ipoz1;1st~me n .c =ego, Ja4' kapitulacji Japonii Ta~w.an i 
sojuszach wojskowych .wyrnle· ty~ko przed{>taw: ć Prezydi1.1m WYSPY !'enlluledao wstały 
rzonych przeciwko Zwlązkowi Rady Najwyższej ZSRR do ;przyłączone do Cbin kootY1)en-
Radzieckiemu. ni-wattzen!a pro:pozycje w t<J.lnych. 

narullJZeil<ie su~renności i 
integralności terytorialnej 
Chii1Silciej Republiki Ludowej, 
e. tym samym &tan9wi naru­
IZenie Ka<rty Narod~w Zjed· 
nOC7Xlilych. 
Ponieważ Taiwan ~tanowi 

odwiecme terytorium chiń­
Slcie, zadanie wyzwolenia Tali­
w<1.nu jest oczywiście sprawą 
wev.rnętI'!Zil.ą Chin, suweren­
nym prawem nairodu chiń­
$kiego. 

Gdyby nie było ingerenojl 
Z& strony 11il: zbrojinych us~. 
to Taiwa.n byłby już zjedno­
czony z Chinami. 

Rzqrl iradziecki nlejedlllo- sipraw1e anulC11.Voma układu o W k -1 pó' . . d 
krotnie 21wracal uwai1:ę rządo- sojuS?:\l i \)<)mocy wza.jemnej o _reł e zn1eJizym i;zą 
wi fra.nousiidemu na wszyist- między Związkiem Socjoiis- USA _meie<łnokr.otnie ośwll!l~­
kie niebe?.jpieczeństwa 7lwiąza- tycznych R~publ!k Radziec- czał'. ze Stany ZJednoczone i;1e 
nc "' poditylką ~sza.nia kich a Reipubliką FrancuSJką". zyw1ą agresywnych zaml.arow 
militairyzmu niemiell'kiei:o. • Ąml:>asador trancus<ki <>- ~bee wymlenlonych teryto­
:Wskazywał on :przy t:rm nie- &wia.d~ył, że ~ekaże natych- n w. 

z tekstu e.gre9ywnego "Ukła­
du z;i.wa~tego przez Sta<ny 
Zjednoczone z kliką Czl!Jlg 
K.ai-trzeka wynika, że 1.1kład 
obejmuje nie tylko Taiwiin i 
WYfłPY I\ybaokie, leci. rów­
nież „Inne terytoria, które 
mogą być określone w dro­
dze W'l.ajem.nego porpiumie­
n la". Oznacza to, że rząd Sta­
nów Zjednoczonych uważa 
Talwan i Wy•31py Rybackie za 
jedną z baz wypadowycn dla 
dalszych aktów airesii prze­
ciwko Chiń&kiej Rapubljce 
Ludowej orWL innym mil!U­
jącym pokój państw<>m Da· 
lekiego WpchO<)u i A.zii po­
łudniowo - w.'łl:hodiniej. To 
p0stępowanie Stanów Zjedn:P-

zmiennie na ikon;ecz.'JOŚĆ mias.t notę ~mu rządowi. W $207.eg~lności w swym o­
;w;;p5lnych po;;uni~ć ze strony ,_,___________ świadczeniu z 5 stycznia 1950 
ZSRR i Francji, zmie1vL.a1ją- roku na temat Formozy (wy-
cych do zaipewnienia i u trwa- H 1WY prezydent spa 'l:<l•iwan) prezydent "fru-
lenia p01lmJu w Europie, jatk man stwierdził: „Stany Zjed-
ró\Wlież cLo rozwiązania na- d nocwne nie mają ~dnych za-
i1ących prcfulemów dotyC7.łl- KQnf e eracji borczycn :r.arn.iao:ów w $łcsun-
cy.ch uregulowainia · aprawy ku do Formozy lub innego o'o-
niemieokiej, Szwajcarskiej 5".Bru chiń&kiego. Stany ZJed-

w celu ro1N1\ą)':ani.!1 kwe1t- nocwne nie pr.agną byn.aj-
tii przywrócenia jedności Nie· Z Bema dop~szą, że Maic mniej uzyi;k.ać jakichś specjal-
m'.ec na pokoj';lwych i demo- Petitpierre został wybrany nych pr.aw lub przywilejów, 
)l:ra·ty-eznyc.h za113qach w dro~ 197 głos.ami na ogólną liczbę I ani 2.akladać baz wojskowych 
<ize przeprowadzenia wolny$ 226 glosujących - prezyden- I na Formozie„. Nie zamierzają 
wyborów ogólnanie.-niecldch, tem Konfederącjj Szwajcar• f, one bynajmniej użyć swych 
rząd - radzieoki rroponowal skiej na rok 1955, i~ zbrojnych do ingerencji w 
nie-z;włocme zwalanie konie: 
i•encji ministl"ów Spraiw Za~ 
granicznych czterech mo­
caa·stw. 
Rząd radziecki proponOJWa~ 

także rządowi l~raincji Ws'PÓł­
działainie w celu zawMc1a o­
i:ólnoeurn•pejskiego układu o 
s.tworzen:u Sllrutecmego !yste­
mu bez.pieczeństwa ?:biorowe­
go w Europie, które11.o uczest- ' 
nikaml mogłyby być w~zyst­
k:e państwa europejskie, nie~ 
zależnie od ich ustroju spo­
łec:z.nego i państwC11.Vego. Za­
warcie taikiego -.ikładu mogło­
by zapewnić pokojowe wa­
irunki :rozwoju wszystkim na­
rodom Europy. Rząd rad:i;iec· 
ki prciponowa1ł zwołanie w 
końcu listop~da w Mos-kwie 
lub Pa,ryżu konferen-C'.i\ 
wszystkich krajów europej­
sikich specj:cln ie dla omów!e­
ll'.lia siprawy s~worzenla syste­
mu bezpieczeńs.twa zbiorowe­
go w Europ!o. 

Wszy:>tkle te rropozycje 
rządu radz'.eckiego zmierzały 
ku temu, aby nie dopuśc:ć do 
ws·Jazeszenia mtlitar~·z:mu 
niemieckiego, aby umocnić i 
rozwinąć przy1a1me stosunki 
francusiko - :radz'eclde, co ma 
niezmiernie donioisle :<macze­
nie dla zs1pewn\en!a b~~pie­
cz~fo;twa ~rancji i ZSRR oraz 
dla utrwalenia pokoju w Eu­
fClp · e. 
Rząd radz.ieck,i stwierd1Ja z 

ubolewaniem, że .rząd DN:[ICU­
ski odmówił ud.z~ału w o·rge,ni· 
21~cji bezpiecze1'1s.twa zb:oro­
wego w Europie i w wykonein.iu 
n ie cierpiących zwłoki zadań 
związ.a.nyc~ z pokojowym ure­
gulowaniem problemu niemiec­
kiego. OdraucaJąc Wsipomni,ene 
propozycj.e rząd.u riad.zieckie­
go i jego przy ;1a1ZI1e ostrzeże~ 
ni.a, rząd t'raincus~i wykarz.;aJ„ 
Iż nie chce s·ię l:JCZyć ze ~wy­

. mi robowią:u:nrliami z tyitułu 
układu fr.ancus.kio - rad.7iiec­
k iego z interesami utrwale­
n ia Pokoju i bezpieczeństwa 
n a,rodów EUJl'OPY· 

Obema polityka rządu fran­
cuski.ego Illie tylko nie jest 
z.godna z robowiązantam.i 
Francji z tytułu uktadu fra[l­
cusko - radviea)dego o SQjus;ru 
i pomocy w:rejemnej, lee+ tak­
że. wymimz.ona jes.t bez;po~re­
dnio nrzeclwko Związkowi Ra­
dzieckiemu i innym miłują­
cym pokój pańSltwcm europej­
skim. 
Rząd tr.einoUE1ki podiPis.ał U1 

kłady pmry~kle i obecnie dąży 
w@zelkimi sposobami do przy-
6pieszel'l&a ;atyfikacj;i tych u-

O wiarołomnym postępowaniu 
.w.- Churchilla 

Artykuł marszałka ZwiC}zku Radzieckiego G. Zukowa 
Dii•nnifc ,;Prawda" opuPlikoWCtł artylnrł mars1ałlt• Zwtq„ 

ku Radzieckiego G. ~uli:owa pt.; „O wiarołę1n"ym P9•~ 
w,aniy W. Churchilla", w któ ... m. In, <Zfłam1' 

\ 
Przemawiając 2 listopada do wyborców o­

kręgi.i Woodford, premier Angli'i, Churcblll, 
złożył szczere oświiądczenie, że jeszcze przed 
zakończeniem drugiej wojny światowej, „gdy 
Niemcy poddawali się setkami tysięcy i gQy 
ulice naszych miast zapełniały triumfu;ące 
tłumy", wyałał on do dowódcy wojsk angiel­
skich w Eiiropie marszałka Montgomery·eio 
depeszę, polecając mu, aby „kazał starannie 
zbierać i przechowywąć broń niemiecką. Cho~ 
<!ziło o to, aby broń · tę można było z łatwoś­
cią dać znowu niemiieckim żołnierzom, z k tó­
rymi mus.lelibyśmy współpracować, gdyby 
natarcie radzieckie trw11lo n.ad.al". M.arszałek 
Montgomery potwierdiiił otrzymanie tej ob­
łud:pej depeszy. 

Historia stosunków międzyparodOwY<;h · l 
hil;toria wojen zna !Tlało tego rodzaj1.1 Przy­
kładów ;<!rady wbowiązań sojuszniczych, ja­
ką było wi.arołomstwo pana Churchilla i 
marszałka Montgomery'ego z końcowego o­
kresu drugiej wojny ~wiat.owej. Dlatego też 
zrozumiałe jest, ;i:e cyniczne oświadczenie 
Churchilla. słusmie wy-wolało powsZEchne o­
burzenie. 

Churchill priemawiając 1 grudnia w an­
gi.elskieJ Izble Gmin i zdając sob ie widocznie 
s.prawę, że przejęzyczył się, usiłował uspra­
wiedliwić slę i złagodzić wrażenie, jakie wy­
wołalo jego oświ.adczeni-e w Woodtord, kwe­
stionował on nawet sam fakt wystania ta­
kiej depeszy do marsVtlka !V,[ontgomery•ego, 
twierdząc, że „t;iyc może nie wysiał on, tego 
rodz.aju depeszy". Równocześnie Churchill 
znowu potwierdził w swym przemów!«:nlu 
wygłoszonym w parlamencie, że niezależnie 
od tego, czy wysłał, czy też nie wysiał takiej 
depes7.y, w swych planach brał on wówcres 
rzeczyw iście pod uwagę · możllwo~ć wykorzy­
itania hitlerowskich żołnierzy i of:cerów 
przeciwko ąrrnii radzie-0kiej - so)l.lsznikowi 
koalicji antyhitlerowsltiej. 

Fakty te mówią, że dowództwo anglelslde 
w Europie na bezpośredni rozkaz Chllrchilla 
nie tylko gromadziło I przeohowywa!o broń 
rozgromionych wojsk hitlerowskich, aby u­
zbroić niedobitki tyci) woj~k przeciw swym 
sojusznikom, leci: zachowafo również przez 
dh1l;szy czas zorganizowana· oddziiały armii 
hitlerowsk iej, co pozostawało w jasltr,wej 
sprzeczności z układem poczdamskim. 

W świetle obecnych wynurzeń Chµrchllla 
L Mont!{omer;r'ego nabieraj~ noweso znacze­

\ 

n~ fakty, które zaszły w końcu 1945 roku w 
radzie kontrolnej w Niemczech. 

20 listopad.a 1945 ;oku prze!wz;ałem Jako 
przedstawiciel r.adzleckl r<1d11ie kontrolnoj w 
Niemczecll memorandum dotyczące istnienia 
w a.ngiię,Iskiej strefie okupacyjnej Niemiec 
zorganizowat)ych oddzi.ałów b. armii hitle­
row~kięj. W memorandum tym przytoczyłem 
dane stwierdzające, że w angielskiej &trefie 
okupacyjnej po upływie 7 miesięcy od, chwi­
li bi!rzWarunkowej kapitulacji Niemiec do­
wództwo wojsk angielsJi;icll w Europie :ui­
chowuje zorganizowane od.działy armii hitle­
rowskiej, liczące •etll:i ty!lifl<;Y żołnierzy i o­
ficerów niemieckich wraz .ze sztabam:i, urzę­
dami i komen<lantuwmi wojskowymi. W cz.a­
sie omawi.ąnia tego memorandum w radzie 
kontrolnej Montgomery P\ld naciskiem falt~ 
tów zmuSJZOny był P<Zyzmać, że w angielskięj 
strefie okupacyjnej istnieją odd2li;l.ły nie­
mi~kie, rzek~o „oczekujące roiwiąziµiia 
lub pracują-i:;e" pod jego dowództwem. Wy­
jaśniając obłudnie postępowanie dowództwa 
angielskiego powoływał się on na „tn1dności 
techniczne" ii:wiąląllę jakoby z likwidowa­
niem oddziałów niemieckich, 
Należy po(!ił;ręś!ić, że dzi.ałalność angiel­

skiego dowództw;> woj~kowego w os.obie ma·r­
szaU<a, ł\'Jontgomery•ego była zn.an<!. dow6dz­
twu amerykańsldemu, co wynik.a :i-; o&wi;id­
~zenia Montgomery'ego w radzie kontrolnej 
z 30 li3tppada 1945 r. 

Przedstawiciel amerykański w radzie kon­
trolnej, generał Mac Nerny, przypa.rty rakta­
mi, . zmuszony był przyznać, że z ośw1adcze­
ni.a złożonego przez marszałka l\ltontgome­
ry'ego w sprawie istnienia w angielskiej stre­
fie okupacyjnej zorganizowanych oddżi.alów 
wojskowych b. armtl hitlerowsklej można, 
jego zd;mlem, wysunąć wniosek, iż „nie wy­
konał on '<Montgomery) uchwały konferencjd 
poczdamskiej". · 

Mimo niejednokrotnych słusznych żąd.ań 
przedstawicieli ZSRR w rad~i e kontrolnej, 
ja'k równi!lż na mosjdaw~kiej konferencj1i 
ministrów Spra·N Z?gran'cz:nych ZSRR, US/\, 
Anglia i Franc1i, która odbyła się w m.prcu­
kwiętniu 1947 roku, by rozwiązać wszystkie 
te oddziały wojs1';owe - w ang ' el~l~iej stre­
fie okupacyjnej nad11l znaidowa·ty s i ę znacz­
ne niemiecii::e oddziały i jednostki wo.islco­
we, które poprzednio wchcd zjły w s){ła<l sił 
lądowych. lotnipych i morskich Niem:ec hi­
tlerowskich. 
Poważna część tych forma{;ji, Jak wiado­

mo, pozostała w Niemczech zachodnich <10 
chwili obecnej w postaci tzw. „oddziiałów po-

Spraw Zagranicznych ZSRR 
czonych zaostrza nlew>itpli­
wie sytuację 1 na Dal1'kim 
Wschodzie i -.vzmaga napię­
cie w &tosunk.ach między pań­
stwami. 

Zawarcie układów pary:h 
kich w celu uzbrojenia mi-
litarystów nlemieOkich i 
włączanie Niemiec zachod-

' Około 150 tys. mieszkańców Prall'i przybyło 15 bm. na 
Rynek Shromlejaki, aby zamanifestować swe p11parcie dla 
uchwal konferencji moskiewiskleJ I wyrazić ostry protesł 
przeciwko remilitaryµcji Niemiec zachodnich. 
Na trybunie zaEiedli: ;pre~y- stuje swą niezłomną wolę po­

dent A. Zapotocky, premi er V. koju i pokojowej współpracy 
Siroky, p ierwszy sekretan; KC z wszystkimi pań5twami. Rów1 
KPCz. A. Novotny, p ierwszv nocześnie oświadcl.amy kate­

. sekretarz KC KPS K. Bac ilek, gorycznle, że przeciwstawiamv 
członkowie rzadu czechoslo~ sit: remilitaryzacji Niemiec u­
wack!ego, 'sekretarze KC KPCz, chodnich i odbudowie niemier.• 
przedstawiciele 'organizacji klej hitlerowskiej armil. 
Frontu Narodowego i inni. Na zakończenie maru!est.;i-

Przemówjenle 0 WYnikach cji 150 tysięcy mieszkańców 
I znaczenia konferencji, mo- Pragi Jednomyślnie uchwaliło 
sklew.sklej wygl~ll v. Siroky. ode:i;wę wyrażającą całkowitą 

aprobatę dla deldaracj! mn• 
skiewskiej oraz zdecydowan.Y 

-protest przeciwko imperiali• 
stycznym planom w&knesze­
nia militaryzmu hlemiecklego, 
których wyrazem są układy 
paryskie, 

Deklaracja uczestników $on­
ferencji krajów europejskich 
w spr9wie zapewnienia polcc>­

_ju i bezpieczeństwa w Europie 
- stwierdził m. in. V. Siroky 
- wyraża ucz1.1cia setek milio-
nów ludzi na całym świecie, 

nich do ugrupowań militar­
nych, stworzel).ie bloku wo­
jennego w celu utrzymania 
reżimu -kolonialnego w Azji 
południowo - w~odn!ej, pod_ 
Pitanle przez Stany Zjed.noezo­
~ ri: lisynmanowskim rządem 
Korei poł1.1diniowej układu o 
tzw. „za.pewnieniu wzajemne­
go bezpieczeństwa", a w is­
tocie rzeczy o .;:.tworzeniu je­
Jzcze Jednej bazy WY,padowej 
USA. na Dalęiki.m Wschodzie, 
oraz zawarcie z kliką czang­
kaiszek9wską na Taiwanie u­
Jcl.adu wrogiego - wobec na­
rodu chiń8kieg() - wszystko 
to 511 ogniwa jednego fańcu· 
cha w polityce Stanów Zjed­
noczonych, mającej na celu 
niedopusz.ozenle do rozł.a.do­
wania napl~cia w itosunkach 
międzynarodowych i przy­
spiegzenle przygotowań do 
nowej wojny. 

.!JPrawY Chin I -zam·ach na Ich 
integralność terytorialną o­
raz zagraża b<.>zpieczeń<•twu 
Chin i pokojowi w Azji. Rząd 
ZSRR popiera w pełni żąda­
nie Chińsikiej Republiki Lu­
dowej w sprawie wycofania 
wojsk amerykan><kich z Tai­
wami, Wysp Rybackich i 
Cieśniny Taiwań!;lkiej oraz w 
sprawie położenia kresu ak­
tom agresji wobec Chifa1klej 
Republiki Ludowej. Naród 
radziecki odnosi s ' ę ze zr ozu­
mieniem do żądania Chiń­
skiej Republiki Ludcwej i do 
zdecydowanej po!.tawy ńaro­
du ch'ń$kiego co do wyzwo­
lenia Taiwanu i Wysp Rybac­
kich sta!llowiących niE!Odlącz­
ną część terytorium Chin. 

wyraża myśli każdego obywa- ,------------­

StanC11.Vlsko rządu radziec­
kiego wobe{; agresywnej poH­
tykl Stanów Zjedn'ocz()Ilych w 
stosunku do Chińskiej Re­
publiki Ludowej zostało, Jak 
wiadomo, określone we wspól­
nej deklaracji rządu ZSRR I 
rządu Chl.ń&kiej Republiki 
Ludowej z 12 peździernika 
1954 r. Deklaracja ta stwier· 
dza, że bezpośrednie akty a- · 
gres-Jl dokona·ne przez Stany 
Zjednaq%one w iltosunku do 
ChlńMiej Republiki Ludowej, 
a zwłaszcza trwająca nad.al 
okupacja J;'I'Lez USA <>zęści 
terytorium ChRL - wyfl9y 
Taiwan, jak również pomoc 
wojsikowa i finansowa udzie­
lana wrogiej wobec narodu 
chińskiego klice Czang Kai­
s;i;eka są sprzeci.ne z zadania­
mi utrzyma.nia pokoju n.n 
Dall!'klm Wschodzie- i 7.la&:o­
dzenla napięcia mlędzyaaro­
dowei:o. 

Rząd radziecki oświadcza. 
że catkow;tą odpowiedzialność 
za skutki agresywnego „u­
kładu o wzajemnym bezpie­
czeństwie", zaw~tego między 
USA a kliką Czą.ng Ka1-sze­
ka, ponosi rząd Stanów Zjed­
noczonych. 

tela naszej republiki, że na­
rody muszą przeciwstawić się 
układom paryskim, układom 
o ponownym uzbrojeniu hitle­
rowskich morderców I gra­
bieżców. 

Naród czechosłowacki ' ~ 
podkreśli! mówca - manife-

N~rada łódzkich naukowc6w 
z racjonalizatorami 

o-Dokończenie ze str. 1 

ni.a. W związku z tym wystę­
puje niezdrowe zJawi•ko kil­
kakrotnego premiowania w 
różnych zakładach te1to same­
go wnioeku usprawniająceiio. 

tu szerzej popularyz.ować Trzeba też, aby nasi naukow-
wśród załóg. cy i racjonalizatorzy więcej 

Włocfaimierz Dudek, praco- · zajmowali &ię problematyką 
wnlk Pab!Janlcklej Fabryki U- obniżki k0S2tów własnych. 
rządzeń Mechąnlcznych, jako W dy&kusil zab1'8ł również 
jedną z form utrzymywania litłOll prof. Tade\UIZ IMacbnik, 
łączności między naukowcami przedstawiciel ' Politechniki 
a przemysłem zaproponował Sląskiej. Podiilelił się on z ze.. 
wciągnlęcle do pracy w komi- branymi doświadczeni.ami 
sjach absolwentów Polltecbni- liWej uczelni na polu w.spół­
ki, zatrudnionych w Labry- pracy z racjonallzatoraml Za­
kach. proponował Qn m. in. wr(ani-

Z kolei głos zabrał tow. Ml- :rować w n.aJbllżseym cl.Ule 
śkiewicz, sekretarz KW PZPR, naradę, której celem byleby 
zwracając szczególną uwagę wymiana doświadczeń między 
na konieczność dalszego wzmo- wszystkimi wytf>lyml uczel­
żenla walki o -umasowienie ni.ami w Polsce w .zakresie 
ruchu racjonalizatorskiego . współpracy ź prze~stem. 
wśród załóg tabrycznych. Jest Dyskusje P<J<i.mmował prot. 
to bowiem jedna i najsłusz- Skarbiński, pnewodoicuicy 
niejizych dróg,_ prowadzących komisji senack.iej PŁ do 
do postępu technicznego J współpracy z przemysłem. 
podnoszema ogólnych kwalifi-

N.ie· pozwolimy, 
'by faszyści 

znowu deptali 

nasze miasta i wsie 

Wiec młodzieży 
w Budapaszde 

BUDAPESZT, 16. 12. 
W gmachu opery w Bud.a­

peszcle odbył &ię wlelk.i' wiec 
młiodzl.eiy węg!enkiej, prze• 
ciwko remillta-ryucj.! Nie­
miec: mchodnich. 

Przemówi«li!e wygło91ł 

pJ.erw~ aekretl!n KC Zwlą­
rku Mlodrdety Pracującej, 
J!JIZlef Suokaill. który rowle­
ddal m. In.: 

- Nile ch<*ny ! n.le pozwo­
lin;r, b;r wróa fury.stowski 
lll<lW"U deptał lWlillle mia.ta 1 
wale. 

Dekl.va.ej& mOOclewskiej 
konferencji! krajów europej­
skich wyraiża pragnienia całe­
go narodu węgierskiego, całej 

nG&ej młodzieży. Każdy pa­
triota węgierski uważa .za .Hu­
.srz.ne .rlaoow.iisko WftlłieT.1lrieJ 
deJ.e1<1cjil. n'dqwej n.a .konfe· 
rencji mosklewsldej, 

Rząd ZS:llR oznaj;nla, ie 
PQ<iziel4 &ta.nowlsK» rządu 
Chińskiej Repu\:IJ!ki LudQwej, 
któremu <lał wyraz minister 
Spraw Za11rankznych ChRL 
Czou En-lai w oświadczeniu 

z 8 grudnia br„ a mianowicie, 
że „układ" 11merykańsko­
C'Z9.i'lgkaiszekow&ki stanowi 
!ingerencję w wewn.ętnne 

kacji robotników. - Zbyt \ Ił 
mało przywiązuje się wagi - a 
pow iedział tow. Mtśkiewtcz -
do systematycznej populary. ZPB • 
zacji O)liągni~ć racjonalizat.or- 1m. 
iki<:h, do ich ewidencjonowa·· · 

kalendarzu produkcji 
Marchlewskiego - i uż 1855 r. 

mOĆnlczych" C„Dlen&tgruppen") przy woj­
skach Qkupacyjnych Anglii i USA. 

Przytocz.one wyżej f.altty wraz ;i; wrnurze­
niami Cllurchilla j Montgomery'eao dowodzą, 
ża Churchill już przed dziesięciu laty gotów 
był uzbroić resztki rozbitej armii hitlerow­
skiej do wojny przeciwko sojuszniczemu mo­
carsl.wu - Związkowi Radzieckiemu oraz że 
obecna polityka remilitary24cji Niemiec za­
chodnich i tworzenia Wehrma<ihtu zachod­
niD - niemieckiego, uprawiana przez rządy 
USA i Al)glLi, datuje się od 1945 roku, kiedy 
to Churchill jedną ręką podpisywał w Imie­
niu swego kraju zobowiązania niezwłoczne­
go wykorzenienia raz na zawsze militaryzmu 
nlemieck.iego · i zlikwidowania Wehrmachtu 
niemieckiego, drug~ zaś . podpisywał tajne 
rozkazy o z.a.chowaniu uzbroieniia i formacji 
woj~kowYch b. a.rmii hitlerowskiej jako b11-
zy do wskrzeszeni.a odwetowego Webrmtich­
tu niemieckiei:o. 

Z powyżazych .fa.kłów nasuwa irię wniosek, 
że uczciwi ludzie na całym świecie potrafią 
właściwie zrozumieć il>totę POli1Yki Church:l­
la i jego partnerów z drugiej strony kanału 
La Manche i zza oceanu i nie dadzą się oszu­
kać kł.amliwymi oświadcieniami. że uzbra­
ja się Niemcy zachodnie rzekomo w cel.ach 
obroonych. 

MEMORANDUM PRZEQSTAWICIELA 
RADZIECKIEGO W SPRAWIE ISTNIENIA 
W BRYTYJSKIE.J STREFIE OKUPACYJNEJ 

ZORGANIZOWANYCH ODDZIAŁOw · 
B. ARMII NIEMIECKIEJ 

W myśl dekl.ar.ac;,! o klęoce Niemiec, pod­
pisal!lej 5 czerwca 1945 roku, jak również 
zgodnie z uchwałą konferencji berlifarkieJ w 
sprawie Niemiec: 

„Wszystkie siły zbrojne Niemiec lub znaj­
dujące się pod kontrolą niemiecką, niezałeż­
nie od miejsca . ich rozlokowania., włącz.ając 
w to sdły lądowe, atnicze, przeciwlotnicze i 
morskie, SS, S/I. i 'Testa,po, jak również wszy­
stkie inne SJily lub organizacje pomocnicze, 
posiadające broń, powinny być całkowicie 
rozbrojone„." 

Z uchwał konferencji berllńSJkiej I dekla· 
racji o ldęsce Niemiec wynika, że na tery­
torium Niem'ec nie powinno pozostać żad­
nych niemieckich władz wojskowych - lą­
<lowych, Jotniciych i morskich, ani też iad­
nych jednostek i oddziałów lądowych, iotni· 
czych, przeciwlotniczych i morSJkich. 
Według posiadanych przez dowództwo ra-

4zieckie <lanych orąz według doniesień pra­
sy-zagran cznej, w angielskiej sLref!e oJ,upa· 
cyjnej Niemiec i;;tnieją naqal rnemjeckie si, 
ły zbrojne oraz niemieckie władze woj~lrnwe 
- l11dową 1 mori>kie 1 lotnicze. D•J chwili obec­
naj i~tnieje niemill\.'kll grupo Wl'Jsk· Mueilera, 
Pl'zemh111owanij w pażdziern ;ku n.a grupę 
woj:;k Nord. Grupa ta po~iada dowództwo 
polowe i szt11b. Sztµb tej grup~' wojsk obej­
m1.1je wyrlziałY i op0r11cyin.Y. nactkwate11'n's­
trzostwa, intendentury, kadr ofic11T•1<ich, 
transPOrtu samochodowego i sl1.1żby sanitar­
nej. Griip;i woi~k Nord posiadi; jednosj ki I 
oddziely lądowe, lotnicze i prieciwlo~ni~e. 
Obejmuje ona kprpµsy; 

a) Stookhausen, 

• ł 

b) Witthof. 
Liczebność kaMego z tych korpusów wrno­

si 100 ty&. osób. Prócz korpus.nych grup w 
angielskiej strefie okupacyjnej stworzono 5 
niem'.eckich wojskowych okręgów korpll.!u 
z zarządami i służbami. Dowództwa tych o· 
lm:gów mieszczą się w miasł.ach: Haemmern, 
Itzehoe, Neumuenster-Rendshurg, Flensburg 
i Hamburg. Poza niemieckimi okręgami woj­
skowymi w ąngielskiej strefie okupacyj.nel 
utworzono 25 okręeowych i lokalnych nie­
mieckich komendantur · wojsll:ciwych w n11-
stępujących miastach i m iejscowośclach: 

Pinnel;Jerg, Segerberg, Lµbel,a, Lauen-lnerg, 
Itersen, Hcrrkirchen, :Beringen, Itzehoe, 
Elsdorf, &hles-wig, Ekorn!erde, Husum, Wes­
terl;md, Rendsburg, Heide, Marne, We:;sel­
buren, Handstadt, Meltlort i Albersdort. 

Jedn-0:.tki lotnicze i ich dowództwa w an­
gielskiej ~trefie okupacyjnej tworzą 11 okręg 
lotniczy, który t>bejmuje: związki pr .. eclwlot· 
nicze (jednostki 18 dywizji artylerii przeciw­
lotniczej) , eskadry bombowców, eskadry my­
śliwców, eskadry szturmowe ! grupy rozpoz­
nawcze. 11 okręg lotniczy posiad!l sztab zor­
ganizowany ·na wzór sztabu armil lotniczej 
w okresie wojennym. N~emleckle siły zbroj­
ne w aniielskiej &trefie okupacyjnej posia­
dają jednostki łączności (przeszlc 5 pul'ków) 1 
oddziały czołgów, Jak również szeroką &ieć 
szp'tali wojs.ltowych - przeszło 20.000 łóżek. 
Marynarka wojenna Niemiec nosi o'Qecn!e 
nazwę nlem.~eckiej slużby trałowej. Posiada 
ona S41ab oraz dYc'IJ'Onuje dywizjami dozoro­
wymi i flotyllami. Poza wymienionym! 
związka mi, jednostkami i służ.barn! w pro­
wincji Szlezwlg-Holsztyn znajduje się około 

mll'ona żołnierzy niemieckich ; oficerów b. 
armii hitlerowskiej, którzy odhywają szko-
len?e wojskowe. 

1 
Wszystkie wymienione dC11.Vództwa morskie 

i lotn 'cze, jak równie± ich jednostki, oddzia- „ 
ły i służby są w pełni zaopa tr~·w.ane według 
norm wojskowych, Żołnierze I oficerowie 
wymienjonych oddziałów i jednostek noszą 
dystynkcje"' oraz odmaczen:a. Pri'-8Chodzą onl 
szkolenie wojskowe, otrzymują awanse u. 
dziela !m się płatnych urlopów. ' 

~stnienie w angiel&kiej 1>tre!ie okupacyj-
nei: 
nlemiećkiej grupy armijnej „Nord", 
grupy korpusnej „Stockhausen", 
gt-1.lpy korpusnej „Wilthof", 
11 okręg\,! lotn iczego, 
dowództwa okręgów wojskowych w Ham-

ml!m , Il'lehoe, Neumuenster - Rends-burg, 
Flensburgu, Hamburgu, 

25 okręgów woj skowych i lokalnych · ko· 
mend,antur wojennych, 

wojsk ląqności, 

oddziałów czołgowych. . 
sprzeczne jest z uchwałami konferencji 

berlińąklaj i i deklaracją o k!i;~e Niemiec. 
Dowództwo radzieck le uwafa za nie:zbęd· 

ne wysunąc sprawę wysłania kpmisj! rad;r 
krmtrolnaj <10 angiel;ikieJ strefy okut;>ac;rinej 
w celu zapozn11nia się na miejscu z sy!uacją 
w dziedzin;e rozbrojenie ! llkv idacjl nie­
miecl;'i0h ~il 1brojnych. 

Marszii,łell Związku Rsdzleekiego 
o. 2u~ow. „ 

D D1hlcz11l1 

Słychać z:mieszany gwar 
głosów. W gabinecie dyrektora 
musi odbywać &ię właśnie ja. 
kaś narada, 

- Halo - podejmuje po 
chwili tow. Przygoda. - A 
więc naszą prz.ędzaln!a śred­
nioprzędna powinna wykonać 
plan na 3 dni przed terminem, 
Tak samo cienkoprzędna, Ni• 
chcę uprzedzać taktów, ale 
wydaje mi się, że termin ten 
joszcze przyśpieezymy. , W 
grudniu wydajność pracy bar1 
dzo wriroał.a. Plany dzienne 
wykoąuJemy z 5-procentową 
nadwyżką. 

- A jak jeste§cle przygoto-. 
wani do zadań roku przy$złe.. 
go? 

- Nasze nowe zad~nia nie 
będą łatwe. Plan dla przędzal~ 1 
ni cienkoprzędnej jest wyższy 
od obecnego o 2,3 proc„ a dla 
średni<>f>rzędneJ o 0,4 proc. 
Ale to nas nle martw!, gdyt 
wy,dajność pracy systematycz· 
nie wzrasta, park maszynowy 
JeBt w dobrym stanie, w tych 
dniach :zaczęły pracować trzy 
dalsze piony bezbrakowe. Kto 
u nas osiąga najlepsze wyni­
ki? Lisfa przodownic jest bar1 
d!';O długa. Trzeba by spośród. 
nich wymienić: Zofi!l Rogal~ 
ską - 117,9 proc. normy, Te­
resę Szewczyk - 117,2 proc. 
normy, Zofię Gajdę, Edyt4 
S:zyndel i Marię Kmitę. · 

P~ZED TEllMINEM 
O wykonaniu rocznego pla4 

nu produkcji zameldował Cen­
łi:alny Zanąd Przemysłu Ar­
t)·k1dów Technicznych. Podle­
~lc mu zakłady dadzą do koń­
c11 roku dodatkową produkcję 
wartości wielu milionów zło­
t)'ch, 

13 grii<ln!a ukończyła rea­
lizację zadań rocznych Zllłoga 
Łódzkich Zakładów l'rodukcjl 
J(ołder. 1 Wyróżniły się brygady 
plkow11czek: Wacławy Głady­
s7.ewskie), Stefanii Szpakowej 

· ora:z Stefanii Kmiecik. Cala 
z~loga wyprodukuje dodatko­
wo 6 tys. sztuk kołder. 

l6 grudnia zrealizowała za~ 
dania pia nu rocznego załoga 
ZPp Im. Jurczaka, która dzię­
ki temu wykona ponadplano­
wo clo końca roku 184 tyslące 
par pończoch . 

Podobnym sukcesem mog~ 
się PVllZC~Yrić pracownicy ZPP• 
im. Szenwałda. Dadzą oni w 
bieżącym miesiącu dodatkową 
produkcję wartości ponad jed­
nego miliona złotych, 
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. Cementownia ,.Wierzbica'' wykonała plan roczny 
O przedtermino­
wej realiu1c;1 ro­
cznego planu p1'o­
dukcji na bi. za­
me ldowoJa zaloga 
„Wierzbicy", jed­
nej z najwięk­
szych l najnówo­
cześniejszycli ce-

mentowni. 
Przedtenriinqwa 

realizacja pl!lnu 
pozwoli zalodze 
Cimentoivni da4 
!!Qd at kowo do ko1i­
ca br. wiele t11~i?­
~il tomi cementu· 
portlandzkiego o-

raz klinkieru. 
NA ZDJĘCIU: p11-
kow11ia. Silosy ce­
ment u, skąd zapa. 
kowany w torb11 
cement wysyłany 

•jest wa(lonami na 
caly kraj. 

W przedsiębiorstwach budowlanych 
nia ukończono jeszcze przygotowań 

do robót zimowych 
W czasie zimy ubiegłego ro­

ku na wielu budowach pro­
wadzonych przez ZBM i ŁPZB 
wYStąpiły liczne braki I nie~ · 
dociągnięcia, które spowodo­
wały obniżenie wydajności 
pracy i jej jakości, wiele ro­
bót nie zostało wykonanych w 
przewidzianym terminie. 

Jakie były tego przyczyny? 
Otóż tak kierownictwa ZBM 

1 LPZB, jak i kierownictwa 
poszczególnych budów • nie 
dość starannie przygotowały 
się do prowadzenja robót w 
okresie zimowym. Część budo­
wli nie była zabezpieczona w 
surowie<: i matęrialy pomoc­
nicze, nie wszyscy robotnicy 
otrzymali zimową odziei: o­
chronną. 
Wyciągając wnioski z ubie­

głorocznych . błędów, w · bieżą­
cym roli:u dość wcześnie przy­
stąpiono do przygotowań zi­
mowych. Niema] na wszyst· 
kich budowach zostały posta­
wione już cieplaki, w którycn 
zmagazynowano piasek. W 
nich też będzie się odbywało 
mieszanie zaprawy. Budowy 
są zaopatrzone w odpowiednie 
ilości chlorku wapnia, szarej 
soli, w maty słomiane, a ro. 
botnicy mają odzież ochronną 
- watowane kurtki i sp~dnie, 
rękawice-, nauszniki. · 

Okazuje się jednak, że n~ 
niektórych budowach nie 
wslystko, jak to się mówl -
zostało już zapięte na ostatn1 
guzik, że sq jeszcze pewne bra­
ki i usterki, które mogą po. 
ważnie zahamować tempo wy­
konanią zaplanowanych prac. 

• • „ 

potrzebnych placówek handlo­
wych. Warto, aby sprawą tą 
zajął się Wydział Handlu Pre­
zydium Wojewódzkiej Rady 
Narodowej. 

* * * 
Imponująco wygląda budo-

wa nr 403/34 na Zabi eńcu· 
w Łodzi. Jej- kierownic· 
two przedsięwzięło odpowied­
nie przygotowania, aby w tym 
samym tempie, co i obecnie, 
móc prowadzić roboty w cza­
~le mrozów. Będą to przede 
wszystkim prace związane z 
wykańczaniem wnętrz, roboty 
izolacyjne itp. Jest jednak 
pewne „ale". Otóż, aby móc 
przystąpić do wspomnianych 
robót, kierownictwo budowy 
mtisi posiadać ich dokła~ny 
plan oru akceptację inwesto­
ra, to jest dyrekciji Chłodni 
Składowych w Warsrzawie. 
Wprawd:de już w pażdz.iemi­
ltu ŁPZB skierowało odpo­
wiednie pismo do Warszawy, 

. ale tak pierwsze, jak l następ-
ne, pozostały dotychczas bez 
odpowiedzi. Ten brak decyzji 
inwestora w poważnej mierze 
komplikuje sytuację. Nie wia­
domo bowiem, ilu należy za­
trudnić robotników, jak zor­
ganizować front robót. Trzeba 
więc, aby kierownictwo ŁPZB 
jak najszybciej „dogadało się" 
z lnwesto1'l!m. Od szybkości 
tej decy-zji uzależniony Jest 
termin oddania budynku do 
użytku, na czym powinno za­
leżeć nie tylko wykona wcy, 
ale i inwestorowi. 

• • • 
W niesłabnącym tempie 

prowadzone są roboty na od­
cinku budowlanym nr 2 na 
Bałutach. Dwa budynki (blok 
nr 19 i 101) są w pełni przy­
gotowane do zimy. Przy blo~ 

kach nr 110 I 115 C kończy się 
mury drugiej kondygnacji. 
Będzie tu można w czasie zi­
my st;lwi.ać ściany działowe I 

· wykonywać różne prace Insta-
lacyjne. 
Czyniąc przygotowania do 

zimy, rzecz zrozumiała, nie 
wolno zapomin;1ć o jak naj­
lepszym zabezpieczeniu przed 
chlodem robotników. Więk­
szość z nich otrzymała już od­
powiednią odzież ochronną, 
za!nstalowaI\O szereg tzw. pa­
.kamer, gdzie robotnicy będą 
mogli się ogrzać, wysuszy<? o­
dzież. Jednak na niektórych 
budowach, jak na przykład na 
budowie nr 35 w PabJ.anicach, 
bnk jest jeszcze piecyków. 
Odpowiednie pismo w tej 
sprawie zosteło już dawno 
wysłane do ŁPZ8.. Dlaczego 

· więc dotycł\czas p\ęcyki nle 
zostały dostarczone? 

• • • 
Właścilwe prz:rsołolnnie 

budowli do robół zlmowYob, 
fo sprawa niezmiernie wat­
na. Od tefo przede wuy1t­
klm zależy 1.1trzyma.nle od­
powledniero tempa pncy, 
zabezpleC)'ilitnle jak 0 a.jszer­
szego frontu robół, odda.nie 
pr:i:ed terminem wielu bu­
dynków mieszka.lnych I o­
biektów przemyełowycb. I 
dlatego kierownictwo ZBM l 
ŁPZB muszą jak najszybciej 
uaunąć Istniejące jeszcze tu 
i 6wdzle brt.ld, utrc.:i~czyć 
się o to, aby wszelkie prace 
przygotowawcze były Jak 
n11,lstaranniej wyk.onJ!,ne, by 
pomimo trudnych warunków 
atmosferycznych dekadowe 
1 miesięc~ne plany były w 
ta.kim stopniu realizowane, 
jak i obecdle. 

K. 

Na budowie nr 108 w Zgie­
rzu roboty są w pełnym toku. 
Majster tow. Dudek opowia­
da: - Pn:ygotowania do zimy 
mamy )'ta ogół wkoiiczone. W 
najbliższym czasie chcieliby-...---~-----------------

. śmy przystąpić do prac we. 
wnątrz budynku, ale nie wie­
my, czy I.o nam się uda, gdyż 
nje zostały jeszcze dostarczone 
okna i drzwi. 

Obiecano wprawdzle dostar­
czyć je w up. miesiącu, ale 
stolarnia mechanici;na w Wo­
łominie n ie dotrzymała termi­
nu. Przed kilkunastu dniami 
przyszło zawiadomienie mó­
wiące o nadesłaniu tzw. sto­
larki, podano w nim )'lawet 
numer wagonu, ale kiedy ro­
botnicy pojecłJaH po odbiór, 
okazało się, że takiego wago­
nu w o_góle na 5tacji nie było. 
Wynika z tego, że dzial zao­
patrzenia ZBM I stolarnia w 
Wotominie muszą ściślej z so­
bą współpracować, aby na 
priyszłość unikać podobnych 
nieporozumień, powodujących 
tylko niezadowolenie załogi, 
wzrost kosztów transportu i 
marnotrawstwo czasu. ZBM 
musi się tei: postarać o jak 
najszybsze nadesłanie drzwi i 
okien na buclowę nr 108, gdyż 
dDt>lero po ich wstawieniu bę­
dzie moina przyltąpić do ro­
bót wewnątrz budynku. 

Na wiele tfudności nntrafle­
ll\ takie budowniczowie pie­
karni w Zgierzu: Nie zostata 
tam na czu oddana do użyt­
ku studnia. Wykonanie jej 
powierzono przedsiębiorstwu 
J: Kutna, które widocznie jed­
nak nie bardzo ztta się na 
tych sprawach, bo po pewnrrn 
czasie dreny obsunęły się i 
część st ud ni została zas)'.'pana 
ziemią. Roboty przerwano i do 
dzis iaj nikt nie zatroszczył się 
o ich za!rnńczenie. A przecież 
woda na tudowie jest stale 
potrzebna. 

Sl{oro piszemy już o budo­
wach w Zgierzu, to warto 
równ ież wspomnieć o blokach 
na Kuraku, a· racz!!i o znajdu­
jących się tam pomieszcze­
niach na sklepy. Miały być 
one oddane do użytku 30 
w rzejnia. Termfn ten dawno 
minął, a skiepów ·nie otworzo­
no. Dlaczego? Ich użyLkowni­
cy, a więc MHD, MHM I' za­
kłady gastronomiczne stanow­
czo zbyt długo zastątiawrnją 
siq nad urządzeniem wnętrz i 
w ogóle nad ich przeznacze­
niem. Raz chcą, żeby budować 
ści;mki działowe, to znowu 
stwierdza.ią, że są one niepo­
trzebne, Trzeba wi~c wykor.y­
Wi!Ć dodatkową dokumenta­
cję, potem znowu przerabiać 
ją, a czas ucieka l okoliczni 
mieszkańcy mają s:u~ne pre­
tensje, że nie uruchamia Bill 

Wystawy plastyki 
w świetlicach łódzkich 

Przyklasnąć na.Jeży• inicja­
tywie' oddziału liidzkiego Cen­
tral.nego Biura Wystaw Arty­
atycz.nych, którli postancwilo 
organizować wy&tawy obra­
zów na terenie świetlic zakła· 
dowych. Pierwsza· tai~a wy­
stawa urządwna zos.ta-la w ub. 
miesiącu w Domu Kultury 
ZPB im. Marchlewskiego. Na 
całość zlotyło si~ po/ldd 20 
t-lóclen łódzkich malarzy: 
Łubniewlcui, Slepikowskiego, 
Fljalkowskie10, Poctusllki, Ro­
mana, Phcha, Maeklewicz.a, 
Skrob ńskiego, S!ecllanowskie­
io, Brzei!ńskiego, Justa I in· 
nych, 

Wystawi; obl".\rza.to wielu 
roO<>tników ZPB im. Mar­
chle~iego. O~lądall ją rów­
nież I · mieszlrnlicy dzielnicy 
Bałuty, którzy chętnie odwie­
dzają Dom Kull1ity pny ut 
Ogrodowej, Sz;!cr>da tylko, że 

oddział !Mzkl ZwląZiku Pla­
&tyk6w nie wykorzy>tał wy­
stawy dl~ zorgar,17.ownnh dla 
załogi prelekcji n.a temll.t ma· 
Larstwa, że na wyittawie nie 
wyłożcmo k:ią1kl uwai;:, w 
której zwiedzający zam es.z. 
czaliby &we !p09trzeienla, 
dzielili się Wt"iiżenlarrtl :tp. 

Os.taitnlo wystawę pł,"Uln · e­
slono do śwjeniry ZaJdadów 
im. Dzierżyńskiego. I tu tak­
że cieszy się ona dużym za­
interesowaniem Usun ięto 
również usterki org.ani·lticy j­
ne. Mamy już i kS'iążkę uwag 
oddaną do dy,pcnycji i<wie· 
dz<1jącym. 

Sw etlica ZPB Im. Dzier­
żyńskiego Qd.vl~ana . je11t 
przewatnie przez młodzież, 
która chętnie wpisuje do 
książki ~we uwa111 dotyC'l.ące 
wystaiw · l)nych obr;w;ów. 

Co pi?zą młodzi robotnicy 
o wystawie? Wladzlmierz Gor 
stwie.rdui: „Movę powied7ieć, 
że wystawa ta o!Jrazuie zain· 
teresowania ma:!lrzy po!srcich 
pracą robotni 'w i clt!opa" 
- Ocena, j<llk wid-zimy, bar­
dzo pochlebna dla pia&tyk6w 
!ód,zkiego .5rodowiEJka, pod­
kreśla bowiem, że s-pruwy 
którymi ~y.ie e<>łe s,po!eczeń­
stwo, są d<1iś tematem Ich 
warsztatu twór~z<-go. Mamy i 
uwagi dotyczącE tem.• tYki 
obraW'W. Oto czytamy: „Naj­
bardziej ~podobci.l mi sie obra..z 

przedstawiając11 hutę (p!ótno 
K. Mackiewicza}, choć b-rak. 
w nim tun11, któr a wisi cz11 to 
w dzień, cz11 w noc11 nad każ­
dą hutą". 

Inny m!<Xiy robotnik pisze: 
„Lękcja zoologii w 'fPD" (pló· 
tno s. Ju~ta) pf)doba ml się, 
11d11ż ią tu trlll'nte dcb rane 
ko!orv. W obrcule jest ' du:żo 
skupienia". 
Niewątpliwie, uwagi robot­

r.ików powinny .tać się ce<n· 
nym materiałem Informacyj­
nym dla malarzy UCUitniczą­
cych w wystawie. Stać aię one 
mogą ponadto phu11.czyr.n<i dla 
wsip6lnej dysikuąjł pl~tyków 
i zw.ed'{,aJacych wy&ta.wę, po. 
służyć do wroi>tow~la błęd­
nych sądów, wyJaiinić wldwm1 
Jak na dzieło uztukl pa~rze<: 
naleiy, 

Kierownfrtwo •wi11tllcy 
ZPa im. Dz ~eriyńs.kiego nosi 
się w111śnle z zamiarem zor­
ga.niwwµ.nia ula załoil t,ckiej 
prelekcji połączcnej z d.'.{sku 
sją. Powfoni w n,ej wziąć 
udział także i twórcy wywie­
s·t.0nych tu płócien. 

Na ma,rginet•ie obu wys.t:1w u. 
rządzonych przez CBW ;; na· 
leży i;u:ma.ci;yć, iP. wiele Lrud­
no$cl n11-1>trr:cz.a spraw.a roz­
rnie&iczen a obr~zów w ~wie­
tlicach tak, by miały one od­
powiednie .światło. W ZPB 
im. Mu•rchlew8'dego oświetla· 
no płótna rellektorami, w 
świell ·cy Zakładów im. J)zier­
żyńskiego palą :;ię górne 5wia. 
tła. Oświetlenie takie nie jest 
najlepne i obra11y n.a tym tra­
cą. 

Inicjatywa organlzowan•a 
wystaw malar~twa w zakl,a­
dach pracy powipna pyć po­

. parta prze-z oddz!a~ lód z.kl 
Związku Plastyl<Ó\Y serią od­
czytów w świe1licach na te­
mat współczes.nego, pols.!dego 
mala1'Stwa i l."Zezby. Dutych· 
czas problemy t~ llll w srodo­
wi~ku n>botniczym malq 11na· 
ne, a przecież za<jlugują cia to, 
by je s-teroko spopularyzować. 
Podobn;e i<::·k ?rz.ep'!'taw1en'ie 
teatralne czy kr,iążka - obraz, 
dzielo sztuki, podnosi poziom 
kulturalny CT..iCY Nieka, pog!ę. 
bia j.)go wiedzę o świecie, 
.P•L.Ysra~a mu wiele radości. 

I. K. 

GtOS ROBOTNICŻY - §Tft. I 

Nowe eksponaty 
w muzeum 

pabianickim 
Zbiory mu.i:eum p11bianlc­

kiego powiększyły s' ę c~tat­
nio o 3 ll(>We ek,:;pon.a·ty, Są 
nlmi pieC'l:(lcie, pocno~ące i. 
pierw~izaj polowy XIX wieku. 
O!iaitodawcą kh jest ob. 
Adam Skrzyński, zam. przy ul. 
Kopernika 32. 
· „]'(raiowa Fabryka Sukna" 
- brzmi n~is na żelawej 
pieoz"lci d.a.wn7ch sukienni­
ków pabianickich. Waga jej 
wynosi 67 dkg. 
Modężną j'.'ieozęclą z dwo· 

ma lwll!!)'li, titymającymi tar­
czę ze &kórą, na której widnie. 
je napi&: „Profes. KUE1lm in.ki 
Sta.l'srz:ich Zgroms.&en: a Mia­
sta Pabianice" pie~ęto~ 
wali pabianiccy ku~nierze. 

Trzecil iaś pieczęć żelazna, 
o wadze 5S dkg posiąd~jąca 
kształt „babki", jakiej uż.vwa­
li rolnicy do klei)amia ko>y, to 
pieczęć mia&ta. P~iada ona 
wyryty herb miasta z trzema 
koronami ora11. ne.ffts.: „M. Pa­
bia·nice - woi. Kaliskie" . 

Na marginesie wYjaśnienie: 
W 1816 r., to . jest za czasów 
Króle~a Kongresowego, po­
wiat s:z.adkowski, do k tóreio 
należały Paoia.11ice, wlącrony 
zosta.l do województwa kalis· 
kiego. W 1837 r. wojewód-zllwa 
zmieniono na gubernie. Wów­
czas Pa.bianice z.n.a,lazly s1ę w 
gubernii ka!i:.kiej. 

W roku 1867 rząd car5'kl 
ustaU nowy pod-ział admini· 
.stracyjny zajętych ziem. 
UIJWorwno wtedy powiat ła­
Slki.z 17 !jlllin dawnego J;'(!Wia­
flll sieradzkiego ! jednej gmi­
ny powiatu plotrkawsiklego. 
(;miny te u.przednfo wchodzi­
ły g!ówinie w ~kład powiatu 
l!l?;adkowskiego. 

W roku 1870 przen\.la.ncwa­
no na osady trzy miasta: Lu· 
tomiersk, Szczerców I Wida­
w~, pozostawiając w powiecie 
tylk-0 d!wa: Łask i Pa.bla.nice. 

W 1951 ro.ku Pabianice WY· 
łączone wsiały 1 pawia tu ła­
Eik~ i twoo.izoą samodzielny 
pC1W'tait mleo}ski. 

Rok 1955 zaczyna się w grudniu 
Akurat rok temu w Lódz- c::esankl I na niewłaściwych 

kich Zakładach Przemy- maszynach. 
siu Welnianego odby!a się na- - •Towarzysze powie­
rada produkcyjna. Wówczas działa wówczas tow. Sobieraj 
to naczelny inżynier tow. grupa na.szych techników 
Spiewąk oświadczył: doli:ona!a eksperymentu. Z 

- Pracujemy bardzo do- tąj samej 'czesanki i na tych 
brze. Wykonujemy· plany we samych maszynach zrobiono 
wszystkich wskaźnikach. Czyż p1 óbną partię przędzy. Jest 
to nie powód do .dumy? Na ona bez zarzutu. A wiecie 
pewno tak. Przędza wyprodu- dlaczego? Bo zast'iowano ln­
kowana w naszych zakładach n; proces technologiczny. Stqd 
jest prawie w 100 procentach wniosek: nasz personel inży­
najwyższej jakości. Na ogól meryfno-techniczny pracu iąc 
przekraczamy te:i; planowany systemem „jest d:>b1 ze, ~ bę­
wyprzęd, a \ więc pracujemy (!zie jeszcze lepiej" nie sprnw­
oszczędnie.„ dzil, czy stosowany proces 
Wypowiedź dyrektora na- technologiczny jest wla~ciwy. 

grodzona została rzęsi$tymi Zaś kontrola techniczr.a nie 
oklaskami. dość uważnie przejrzała przę­

Fabrylrn rzeczywiście praco- dzę, źle, za wysoko ją sklasy­
wała dobrze. Dawala produk- fikowała. Oto, towarzysze, 
cję najwyższej jakości. niezbite dowody osłabienia 

Jednakie w pierwS<vth dniach trio- naszej czujności! • 
cleqo l-warto1u br. 1danył 1i4 V<Ypa· * * 
dek, kt.;ry ni(!spodziewanle zakłócił pa• * 
nujący w •akłcd<i• pownechny nastrój N a począbku sler:ipn!a w ga-
1odowolon!o. Był to jodnoueśnio syg• binęcie dyrektora Star­
nał ostneg~Ją::Y prJed niebezpieczołi· 

łeJ znlogi, a przede wszystkim 
wśród personelu technicznego. 

Ostatnio nastrój ten wzmógł 
się jeszcze bardziej, a to w 
związku ze zbliżającym się 
końcem roku. Dla zdecydowa­
nej wię'cszości zaloci stalo się 
jasne, że wkrótce trzeba bę­
dzie przystąpić do realizacji 
zwiększonych zadań osiatnie­
go roku Sześciolatki. Trzeba 
więc ulepszyć metody p racy, 
aby móc JUŻ w grudniu osiąg­
nąć wskaźniki przewidziane na 
styczeń 1955 r., aby od pierw­
szego dnia rytmicznie wyiko­
nywać plamy. 

Na zebraniu egzekutywy, 
które odbyło się 1 grudnia, 
tow. Franciszek Wiliński, 
majster przędzalni, tak powie­
dział: 

- Musimy wykorzyst1ć 
wszystkie znane nam Już re­
zerwy i starać się wykryć no­
we. To najważniejfize, moim 
zdaniem, zadanie dla całego 
aktywu. S!wem SOn\OUSpokojenia, które I regu• ezeWSkiegO -zebrało Się liczne 

Ir osłabia czujf)Ofć, namul• rozwól. gl·ono ludti: naczelny Inżynier, 
Otó! tZPW otnymały reklamację 1 Za· główny mechanik tow. Krogu- W Irm teł klerurku posila daina 
bidow„kich Zakłodó Przemysł w t d:dątołność kieroyfnktwo technicznego 
nianego stwler<haj~~q, te p~ysla~~ lee, przewodnicząca rady za- rokktdów I organltacjo paflYlnej, klóra 
Im duia partia pnęd1y wcale nie jest, kładowej tow. Rudzińska, se- młęcliy innymi kaidepo czlonka ogi,.. 
Jak to wynikało „ specyfikacji, w kretarz podst;lwowej organiza- kutywy uczynlla odpowi•d1Jolnym za 
pleownym I drugim gatunku. CJ" party · j t S bi . okręślony odclntk pracy. I tak tow. 
Poc1q~ov:o w fabryce nłkt temu nie . 3ne ow. O era], a Władysław Matusr:ewt.kl. maj1ter w 

dawał wiary. dalej sekretarze organizacji pnędialnl anglelskl•J, odpowiada 111 
- To .okandat - mówll kierownik oddziałowych, kierownicy od- wykonanie 1obowlq1ań I 1adań 1wego 

pnę<ltalnl anglelakleJ, tow. Kowalskl. dzi~ł6w i niektórzy majstro- oddtlału . Tow. Stani•lcw Nowak, bra· 
- Cłtc:q własne błędy 1wallć na nane . O kan: w przędzalni francuskiej, jest od· 
bońil. Nie dopuścimy do tego. Niech WJ.e. mawiano stan przyi;o- powłeddalny 1a t•• właśnie odd•lal. 
Jedlio komisja. towań do konferencji partyj- Główny mochanik, t~w. Jan ICroguiec, 

Komisja pofechala 1... wróciła , ml· no-ekonomicznej, która miala cplokitle si~ procq biur, 1qi tow. Ma· 
nami mocno sl:wanonyml. się odbyć 18 wrześni'~„ ria Wójcik, odpowiado IO v1vd:riał1 

- No cói - oświa:lc1.yl tow. Kowalski ruchu, ~ gdzie prac\olje nojwłęcel mło· 
- u nas, w pradui<cjl, pnędia wydawo- - Wiecie dobrze. towarzy- dlleiy. 

Rzeczywiście, joł! ll!k Jq~ m~wł lnł• 
Krogulec. Zakład osi<1ga )ul wydaJno!t 
wyiuq od 1aplan•11C1n~j ne 9rudzl~ń. 
Zwięltstono tei wspóluynnlk zmłano­
wołcl 1 2 do 2,2 I ~,3. Przy planowa• 
nym wypn:ędiio 93,09 o:;lqgane jest 
irednict ... 93, 14. 

* * 
Załoga Lódzklch Zakła-

dów Przemystu Wełnianego 
i11 tensywnie przygotowuje się 
do reali za ej i nowych zadań, 
stara .i;ię wykrywać nowe re­
zerwy zabezpieczające ~e!ną 
realizację planów od pierw­
szego dnia przyszłego roku. 
Organizacja partyjna ciągle 
nasila etopień mobilizacji za­
łogi. 

L'Z,PW to zakład przeclętny, 
trpowy dla przemysłu welnia• 
nego. Typowe też były jego 
sukce~y i trudności , na które 
napotykał. Wyróżnia on s,ię 
jednak tym, że jego organiza­
cja partyjna dzięki właściwej 
pracy z zalogą, dz;i;kl swej 
inicjatywie potrafi coraz le­
piej oddziaływać na losy 
produkcji I zakładu. 

I dlatego właśnie przykład 
p1acy LZPW nad przygotowa­
niem się do wykonania trud­
nych zadań najbliższych mie­
sięcy powinien być poucżający 
i mobilizujący dla zalóg i kie­
rownictw wielu innych za­
kia~ s1cre~ólnie w prze-
myśle wełnianym. . 

Koniec roku zbliża slę, a od 
przedsięwziętych obecnie przy­
gotowań uzależnione są osiąg~ 
nięcla przyszłoroczne. 

B. DRZEWJ!Q'SKA la się be• 1anutu, ale w nee1ywlsto· sze, Ile n:is ostatni okres kos;,,- * * * 
kl Jest inactof i wina le!y niewąt;>li· towal sil i nerwów -: powie- Helena Zawieja, grupowa--------------
wit po nonoj stro"I~. dział w pewne.i chwili tow. pal'tyjna i przewodniczą· 

. W _związku z tym tow. So~ Starczewski. - W drugim pil- ca rudy oddziałowej skręcalni 
bteraJ_ sek.retarz podstawowei ' roczu otrzymaliśmy do pro- ar.gielskiej, rozmawia z grupą 
o: g;rn1zaci1 party1nei udała dukcji oprócz cze8anki tak\e robotnic w czasie przerwy 
się. do dyrektora Starczew- <irgonę, sur\>wiec n.ie znany za- między zmianami. 
sloego. łodze, nowy. No I z jakośc'ą - W przyszłym roku nasza 

- Musimy zoi:g8:nizować na- zaczęło być źle. Nie dlatego, źe fabryka przechodzi · z przędzy 
r8dę załogi I "."yc1ągnąć z tej argona jest zlym surowc;em,' dziewiarskiej na tkacką, za­
sprawy odpowiednie wnioski a dlatego, że nasza załoga by- czyna robić trudne asorty­
na przyszłość. l'l nieprzygotowana do wyko- menty. A my z jakością jes­

Narada. miała . przebieg bar- nania trudniejszych zadań. teśmy jeszcze daleko w lesie. 
dzo burzliwy. Większość obec- Nie dostrzegaliśmy popelnlo- No, powiedzcie tak z ręką na 
nych twierdziła , . że jakość nych błędów. Teraz musimy sercu, czy każda z nas pracuje 
P'.Zędzy dl~ Zab1dowa by~a to odrobić. Partia wskazuje tak jak mcże I powinna? Na 
mezadowalaJąca dlatego, z~ nam drogę, po której należy · pewno nie. Musimy się więc 
wyprodukowano ją z gorszeJ . IFć. Ale czy idziemy dość ener- wziąć w garść i bez zwłoki 

Fotooptyczne 
upominki 

----------------~~---------- gicznym krokiem, czy robimy zacząć szukać możliWQŚci 

ZaÓpaitrzenie ry~ w arty­
kuły fotooptycz.ne, które p<YLO­
staiw!a wciąż jęs:z.c:z;e wiele do 
życzenia, ostatnio uległo pew­
nej ·poprawie. Sklepy otrey• 
mały dość ma.c-z,ne ilości ar• 
tykulów, które s.pecJalnie na· 
dają .się na upominki śwląte­
~e. 

41.637 sztuk mebli 
• 

· wartości blisko 5 mlri. zł. 

wyprodukowaHśm~ ponad plan 
Na przestrzeni bieżącego ro­

ku zalega Radomszczatrskich 
Zakładów Przemysłu Drzew­
nego osiągnęła wiele sukce­
sów. Osiągnięcia te nie przy­
szły nam łatwo, były okresy 
braku nlęktórych pólfabryka­
tów, 'jak np. dłuiycy czy desek 
siedzenlowych, których brak 
spowodowany był awarią w 
naszej suswrn'L Pomimo jed­
nak tych trudności. załoga, na­
sza wykonała pl.a~ roczny 
pried terminem, dzięki rzetel­
nej pracy i mobilizacji or&ani­
zacji partyjnej. 

Co ~9żyło się na przedter­
minowe wykonanie planów? 
,Dobre wyniki osiągnęliśmy 
dzięki podpisaniu zakładowej 
umowy zbiorowej między za­
łogą i dyrekcją. 
Dzięk.1 realizacji podjętych 

tam zobowiązań· oraz przygo­
towaniom do konferencji par­
tyjno - ekonomicZl)ej załoga 

Mieczysław Daszkiewicz., pi­
larz taśmowy osiągający 233 
proc. normy, gięci.an Broni­
sław Warzocha uzyskujący 
231 proc. normy, stolarz Wac­
ław Kamiński - 2~4 proc. 
noimy oraz politurki: Anna 
Rybak, Marla Pórka, które 
wysoko przekraczają swoje 
normy. 
Duży wk!.ad pracy wnieśli 

nasi racjonalizatorzy. Oni to 
swymi pomysłami udoskona­
lili· liczne urządzenia, przyczy­
nili się do zmechanizowania 
takich prac, jak gięcie ram 
siedzeniowych, draperowania 
wręgów. Prace te dotychczas 
wykonywano ręczni·e. Pomysły 
te nie tylko dały zakładom 
dziesiątki tysięcy zł9tych osz­
czędności, ale przycz~ily się 
do poprawy warunków BHP 
w nasiych zakładach. 

Ą. JANIWWSKI 
korespondent 

nasi;.a. wykonała dodatkowo ,-------------
41.637 s:ituk mebli o wJJrtości 
blisko 5 mln. zł,· ;i.wyciężając 
we w11półz.awQdnktwi€ mię­
dz.vzaktadowym·. 

1 Sukcesy n<isze zawdll)ęcza­
my w niemałej mierze prro­
downikom pracy, tak lm Jak 

Coraz więcej 
pracowni 

krawiecko 
-kuśnierskich 

Nowa książka 
o· kolejnictwie . 
Nakładem Wydawnictw Ko­

munikacyjnych ukazalo się o­
statnio ttumaczenh: z rosyj­
skiegc ksia~k1 .radzieckiego au­
tora A. Awgustyniaka pt. „Na 
stalowym ~zlaku". 

Autor książlt, zapoznaje czy­
telników i historią rozwoju 
kolej111l!wd od pierwszych pio­
nierskich prób itz do dnia dzi­
siejszego. Następnie ukazany 
zostal obecny stan budownic­
twa kolejowego, nowe typy 
parowozów, ·Lokomotyw e)ek­
trycznych l spalinowych oraz 
wa~onów różnego tyµu i 
przeznaczenia. Na wszystkich 
stronicdch tej ciekawej książ­
ki ukazana Jest odpowiedzial­
na praca kolejarza. 

wszystko, aby zmienić sytua- zwiękwz~nia wydaj:ności i ja­
cję na lepsze? Ja na przykład kości. 
uważam, ie n'tektórzy spo~ród Wokół tow. Zawiei zgroma­
nas biorą zbyt ma!y udział w dzlla się Hczna grupa slucha­
pn,ygotowaniach do konferen- czy. z uwagą chłoną słowa Ju­
cji. Mam r.a myśli tow. Budę, bianej i szanowanej towarzy­
kierownika oddziału pakerni i szki. Gdy skończyl11 mówić, 
członka egzekutywy · organiza- odzywa się robotnica Micha­
cjJ partyjnej, który wyraźnie lina Pewnicka : Ja tam 
lekceważy ' swe obowiazkl. pier,wsza wiem, że mogłabym 
Jest przy tym zarr,zumiały i lepiej p'racować. Bo na przy­
opryskliwv dla ludr,l... kład za du7.o jest pęków w 
Ddekł dobremu onypottwa"lu kon• przędzy, źle wiążemy nitki, 

ferenc~o parłfjno-„konamiana 1tała się 
prawd,iwrm pnełomem w pracr •qło· pozostawiamy za dlugie koń­
gl. Ujawniła ona ue"'g nlodoclqgnlęt, ce. Ważne jest też dobre 
w1ker1ala no wiei• nie wy'..cony1"łon~d1 czyszczenie maszyn. r•••rw. k Ml~dty lnnyll)I I wypowiedzi wielu Dys usja, jedna z wielu, 
majstrów wynikało, lit marnotmwl 11• toczy się d.alej. Robotnicy 
surowiec, gdy! odoadl!I nucpn• są stwierdzają, ze trzeba ·przy­
~dzlo bqdf. W fabryce brak sknyne· śpieS<iyĆ remont wr-.<ec ion, n ie 
ci... czv work6w na turowiec odoad· 
kowy. Oka1ało si• lei, le YI biurach sq psuć szpul przy ściąganiu 
powairi• pnero•ty admlnistrncyjne .re8ztek niedoprzędu, że trze­
oraz le kierownicy odd'l'łnłów n1e pne- ba, aby jeden drugiemu zwra­
~i;;raJq limitów god1in nadli<1bo- cal uwagę na lrnniec>.ność 

. * • * 
W kilkanaście dni po kon• 

ferencji partyjnej do se­
kretariatu wpadla jak bomba 
jtdna i robotnic przędzalni. 

- Towarzyszko Sobieraj, 
jak mogliście mnie tak 
sl< rzywdzić? - mówifa pod­
niesionym głosem. Teraz 
nie mogę się ludziom na oczy 
p0kazać. l'!arysowali moją ka­
rykaturę na tablicy . Śmieją 
sfę ze mnie · wszyscy. 

oszczędzania- surowca. Długo 
jeszcze słychać glosy dysku­
tantów. 

* • * 
lnlynler Krog~loc ,spoti;ał na podw6-

B!U dyrektora Spłtwaka •. Zntriymuje „. 
- Dyrekton:e Jesteśmy prawie goło· 

wł do wykonania zwlęl.:51.onych, pn:y• 
sdoroc;i:nyc,._ zodQń. Mony„.,. W'/remon• 
towane, przestawione. Bt1rdzo nQm po· 
m~gły nasi, specjalne brygady. 

Tow. ~plewak \!Śrr.Jecha się i mówi 
do młodego inżyniera; 

- Widz:ę, ie wracacie od Kadmier­
skiego. 

- Tak. Starust.ek Jest nleocenlonrl 
To był świetny pomy1ł - poprosił go 
~n;w do prp,::y I WrCclł t. pnyjerrin~ 
ścią. Emerytura mu ~ię s,przykrz7la. On 
właśnie zorgani:ował 'nam po mistrzow· 
slcu brygo:dy nybkoiclowych remontów. 
A Jak r•montował onędzc:rkl wó•kowe 
- na sto dwa I Jenci:e klika dni, a 
u1yskamv wskainlki produkcyjne prze­
widrlane na I kwartał 1955 r. 

Do airt;Y'kuł6w tych rutl~ 
prze\le wszy;;.tikim proj~ktQrkl 
dziecięce „Ba:)ka" ! „Promie!\" 
wrarL z kompletami przęllI'O­
czy. 

Dla fotoamatorów prizygoto­
wa.no większe niż dotych<lZU 
ilości powiększalników ,.Kro­
kus" polskiej produkcj•l, kla­
mer do susą:enia filmów oraz 
szereg inn~h airtykułów foto­
graficznych. 
Miłym poq·a1rltlem dtla młio­

dego technika niewątpliwie 
będą:je precyzyjny pantograf, 
sł\lżący do przf,rysowywania 
w powięksfll0niu lub pomniej· 
s-zen:u p!Blllów, Slllkiców, maip 
itp. 

, 
·Siady szkła 
sprzed tysiąca lat 

' W czas-ie prowadzonych 
o~tnitn!o ·prac wykopafalko­
wych na terenie wyspy Woli·n 
na Pomorµu (Zachod1nim do­
kO!l9UlD n:ez,wykle ciekawego 
rodikrycia - natrntiono m. t.n, 
na żużel, !IZl!di wo, surowce do 
wyrobu szikła orarz. liczne wy· 
roby sllklane - wsika.zujące, 
że na wy~pie teJ iSl!niały huty 
szkła. Wykopaliska pochodzą, 
według oceny a1·cheologów, 11 

X wieku naszej ery i ws·~IZ'U• 
ją wyraźnie, że ludność Woll· 
na już wtedy :una!a tajemni91: 
wyrobu sz:kla. 

Tow. Sobieraj . uspokoiła 
pi zybylą, a następnie oświad­
czyła: - Na konferencji par­

. tyjno-ekonomicznej uchwali; 
lifimy, że będziemy ostro wal­
czyć z marnotrawstwem. Tak 
też postępujemy. Wy należy­
cie do tych, których nle prze­
konują t1um11czenia i prośby. 
Marnujecie wełnę, zapychacie 
nią ubikacje. Posłużyliśmy się 
więc rysunkiem satyrycznym 
i widzę, że słusznie. Teraz tyl­
ko od was zależy, aby wasza 
podobizna zamiast na des<'e 
brakorobów znalazła · się 
wśród portretów prwdowni­
ków. 

Karpie, karpie ... 

* * „ 
rak to stosując. różnego ro• 

dzaju metody wycho-
wawcze, organizacja pal'tyjna 
l.ódzkich Zakładów Przl:'mY­
słu Wełnianego osiągnęła w 
krótkim czasie bardzo dobre 
rezultaty w walce p uS\,lllięc·e 
bi aków w produkcji, o reali­
zację wmosków pokonferen­
cyjnych. Nastrój pelnej mo­
bilizacji zapanował wśród ca-

Około 600 tys. sukienek, 
garniturów, pt;1szc.zy it'p. 
odzieży uszyły już w t :ym 
roku na zamówt1mia Klien­
tów - pracownie Pnństwowe­
go Przedsiębio1stwa Kra­
wiecko . - Ku te!.'~kiego W 
br. otwarto 17 nowych za· 
kładów tego przedsięb!or· 

stwa, m. in. w ' ł\·maszowit 
Mazowieckim, 'vlieJcu j#No 
wych Tychach, zaś w naj 
bliższym czasie ma był 
otwarta pracownia krawiec· 
ko-kuśnierska w Brzegu 
W przyszłym roku projek· 
tuje si~ u'rucho•n,Pnie dal­
szych 12 zal<łar:ló·iv •. l(łównie 
w większych „>SleC:;ach ro­
botniczych. 

Czytelnicy 

Chociaz . Pańotw Przeds 
Krawiedrn-Kuśn1er,kie sta 
ra się coraz m·Yhue1 1 ład­
niej ubierać iW·Hch klien­
tów - czego wyrazem s11 
m. in. pokazy rr.ody •ego 
przedsiębiorstwa - jednak 
wcią~ jeszcze n i<vwa.i~ re 
kląmacje na .ia'<"~ć wvko· 
nywanych z;11111w•en, n<i 
ni~dotrzy mywani_e. tef mi 
nów itp. 

• PlSZq! 

Bl·ak kanału ściekowego 

Przy ul. Orlej nr 4 mieści si 
tabor samochodowy i konni 
Pr7e clsi ębiorntu:a Tra n sporto­
wego Hąndl u Wewni:trznego 
nr l w Lpdzi, -

Na terenie tel posesji czę­
sto myje 1ię wozy trans­
portowe, a brudna w()(ja miast 
svtywać do ścieku lub kanału 
płynie w dól 1.1licy I przedo­
staje się na ' teren na~7.el titJ­
sesji, mies;zczącej się przy ul. 
Sienkiewipza 76, Wqd~ z11lewp 
drogę, którą chodzimy rile tyl­
ko m.v, alę równiei ropptnjcy 
ze Spół>!;iieJnl Im. RO~llril:>er­
gów oraz ze SpóldziPlni im. 
Ofiar Radnązy.;zcza, w którl!j 
wiekszo~ć zatrµdnionych i;tą­
nowią inwalidzi. 

Nasze in terwe nc,le w Przed­
sięb:ot•st wie Transportowym 
nie odnoszą skutku, nikt t'!ż 
nie intN~su.ie się st~nem ~ani­
tarnym naszej ulicy. 

. t 
KOMITĘT DOMOWY 
z ul, Sicnldewleia 761 

Z~spó! rybacki w Przygodzica eh (pow.Ostrów Wielkopolski) 
pouarla 7 gospodarstw rybackich. Gospodarstwa te do­
starczyly już na rynek 277 tonn karpia, wykonując plan 

w 101,4 proc. . 
Poważną ilość r11b zmagazynowano w zbiornikach wod­
n11ch. W miarę zapotrzebownnia r11b11 wysyłane będą 

do miq..•t. 

N~ _Zf!JĘCIACH (u 11óry): rybacy wylawiajq ryby ze 
~b1ormka wodnego; (u rlo!uJ: rybacy St, Mielczarek A. 
Kania w obecności kieraw .• ika gospodarstwa_ F. Gnia­
zdowsk.iego, sortują i ważą · ryby i,.rzeznaczone do wy-

s~kL • 

"' 

' . 
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Pod su mowu jemy 

dorobek 

Włókniarza 

Przed krajowym zjazdem 
w l(ral{owie · · 

W łóknlarze zajęli pierwsze 
m1eisce w międzyzrze­

szeniowym współzawodnictwie 
o wykonanie zada1i ~· lanowych 
w zakresie od zna ki SPO. !\la 
sobotnim zjeździe krajowym 
.delegatów zrzeszenia Rada 
Główna będzie mogła zazna­
jomić uczestników obrad z 
poważnymi osiągnięciami 
użeszenia. 

Na 1 Ul68 zaplanowanych 
- zdobyto 15.486 udznak. To 
jest piękny sukces. Zrzeszen ie 
nabrało w ostatnich dwu la­
te.eh organizacyjnei sily i re­
alnie zwieksz.rto ;,wą liczeb­
ność. Na dzień 1 bm. zrzeszenie 
miało zorganizowanych 5\l .887 
osób, w 1ym ponad 15 tysięcy 
kobiet. Rosną szeregi czynnie 
uprawiających sport pracow­
ników przemysłu lekkiego, 
szerzej rozwijają swą działa!-' 
ność koła sportowe przy włó­
kienniczych za kładach pracy. 
Poważm1 rolę odgrywa na• 

turalnie l..ódź i województwo 
łódzkie, główne skupisko 
przemysłu włókienniczego. Co 
prawda nie pod każdym 
względem Włókn !arze łódzcy 
zajmują w zrzeszeni u przodu­
jącą pozycję, lecz ich wkJad 
w osiągnięcia zrzeszenia jest 
olbrzymi. l..ódź zdobyła 3.640 
odznak SPO, zaś ~, ,,,ewództwo 

łódzkie 2.170, a więc łącznie 
ponad jedną trze·~ ' a ogólnej 
liczby SPO uzysk'-tn}ch przez 
zrzeszenie. Również w klasy­
fikacji Lódź zajmuje w ogól­
nokrajowej skali \V łókniarza 
pierwsze miejsce. 

Te sukcH.y na polu upo­
wszechniania kultury fizycz­
nej były możli ~ e przede 
wszystkim dzięki wzorowej 
pracy kół sportowvcl°', z któ· 
rvch łódzkie kolo' przy Zakła­
dach im. Dubois re.leży do 
ptzo.dujących w kra.i.1. 

WKKF 
przalanczył plan 
w zdobywaniu 
odznak SPO 

Wczoraj zamieściliśmy mel­
dunek ŁKKF o wykona­
niu planu BSPO i SPO oraz 
planu powstania nowych !-ól 
sportowych. Dzisiaj zamiesz­
czamy podobny - meldunek 
WKKF. Do dnia 10 grudnia na 
zaplanowanych 28.278 odznak 
BSPO i SPO-zdobyto 30.4g)j, 

a więc przekrocwrio plan o 
7,3 proc. W zdobywaniu od­
znak SPO przodują powiat}' 
brzeziński (167,5 pr9r.. planu) I 
kutnowski (164,7 proc.) oraz 

Tomaszów Maz. (124,4 proc.), Ze 
zrzeszeń na pierwszym miej­
scu uplasowała się Unia (303 
proc. planu) przed Stalą (124 

pro~.) I LZS (105 proc.). 

Najsłabiej zdobywanie od­
znak SPO przebiegało dotych· 
cza.s w Pahianic'ach (79 proc.). 
w Laslw (60 proc.J I w Skier­
niewicach (49 proc.). 

Na ringach 
Il li~i 

z projektowanych do roze­
granrn w Łodzi na' naJbliższ<1 
n : edzi elę trzech 1mp1·ez IY>­
kse1·sl<ich, do skutku doictą w 
Łodzi tylko dwie, gdyż Gwar­
d ia swój mecz o mistrzostwo 
Il ligi ze Stalą (Wrocław) po­
s tanowiła rozegrać w Pab;a­
n icach w hali Wlókniarza. Pię­
ściarze Gwardii jak dotych­
czas ,,>pec j a l izują" s.ię w wy­
nikach rem1.•owych, których 
na siedem rozeg ra nych spo1-
kań mają p i ęć. Podobnie było 
i w meczu z niedzielnym pr·ze­
c1 wni k iem t:wardii, rozegra­
nym w pierwsze.i rundlie we 
Wroctawiu. Wszystirn wskaw­
je na lo, że tym razem loc11i.a' 
nie mogą p'.lkusić się o zwy­
c1ęstwo, gdyż w druż:yn.e 
Gwardii wrtąpią m. in. De­
b1sz. Wieczorek 1 Piórkowski, 

W ub. 01edz1elę w kraknw­
skim meczu Piórlrnwski wal­
czył w wadze półciężkiej I 
choć miał ''iniei,szego fizvao:­
nie od siebie przeciwnika. · ja­
k 1m 1est Kraj , to jednak >to­
czył on dobrą i zwy~ię> k ą "al­
kę. Nie wiemy, w Jakiei for· 
m ie znajduje się Wieczorek, 
ale miejmy nadzieję, że po>ta­
ra s i ę on o przysporzenie pun­
k tów dla :iwoiei drużvnv . Dru­
żyna S iali na ringu w PR'ii~­
nicach wystąp i w ;wym na.i· 
silniejszym skład1.i e z Fa~ką, 
ŁukHSlPWiczem i Mala1?em na 
czele. Początek tego spotka­
nia o godz. 18. 

• 

Pozornie mogłoby wyglą­
dać, że Wlóknia „z ,·ysponuje 
pokaźną ilościov. o k1.:drą tre­
nerów i instrukto1 óv.. Jest ich 
241 (w tym 48 Lt'•'r•erów). W 
porównaniu jednak zdzialają­
cymi 1.706 sekc,1~mi różnych 
dyscyplin, ta lic;,:Jtł trenerów 
jest stanowczo z1wt szczupła. 
·rvra to oclywiście decydujące 
znaczenie dla ruz·cmu róż­
nych dziedzin sp'lrtu, W p 'lce 
nożnej na przykład na 200 
i,espolów "łókmarskich binrą­
cych udział w rc,1grywkac_h 
mistrzow,kich, 2 znajdują się 

w I lidze, 8 w Ili lidze, 18 w 
klasie A, a pozostałe w niż­
szych B lull C kliisach. W · 
lekkoatletyce Wtókn.arze ma~ 
ją tej miary zawodników co 
Piątkowskj, Ciachówna, Plon-. 
ka, Sfatow~ki i Gaborówna, 
a le przeciętna pozicmu jest 
bardzo niska I kwalifikuje 
zn:eszenie na jedno z ostat­
nich miej'c w knjowej rywa­
lizacji. W jeszcze goi szym po­

wzrost umiejętności juniorów 
piłkarskich dają właściwe po­
jęcie o wysiłkach w kierunku 
podniesienia poziomu ~yni­
klw. 

Szereg szkółek m!odz!eźo­
"'YCh dla piłkarzy, pływaków, 
bokserów, lekkoatletów już zor­
gsnizowanych albo znajdują­
cych się w stadium organiza­
cji przyczyni się bez wąt­
pienia w niedalekiej przyszło­
ści do wydatnej poi;rawy po­
zycji Wlókniar1a na ogńl,w­
krajowej. arenie. 

Można stwięrdzić, te rada 
główna swą dwuletnią dzia­
łalność zamyka na ogól do· 
datnim bilansem, a krakowski 
zjazd pomoże nnwym wta­
dzom zrzesrzenia w wykryciu 
przyczyn wielu braków or'łz 
wskaże środki działania dla 
dalszego rozwoju sportu 
wśród pracowników przemy­
słu włókienniczego, 

łożeniu znajduje się kolar- ·-------
stwo. 

Hokeiści Warszawy 
prz~grywają 

·z Hammarby IF 2 : 3 

Godzi 'lę zauważyć. te z1ze­
szeme pośw1ęcilD ostatnie 2 
h.ta pracy szkoleniu juniorów 
i młodzików. Ostatnie sukce­
sy juniorów na mistrzostwach 
lekkoatletycznych Polski, wie­
le cennych zwycięstw bokse-1 
rów Włókniarza I w zrzesze- .. ~ARSZAWA, 16. 12. 
niowej punktacji drugie ich Hok~.isc1 czołowego zespołu 
miejsce ria · tegoncznych mis·! SzweCJl Hammairby IF roze­
t1zostwach w Gdańsku, szybki grali 16 bm. na Torw.arze 

pierwsze spotkanie w Polsce. 
Przeciwnikiem ich była repre-

R d H d 
zentacja Warszawy. Mecz po 

Ur a V?.Z a wyrównanym przebiegu gry 
- zakończył się nieznacznym 

zwycięstwem Szwedów 3:2, 

Gward1'a 10 •· 10 I (0:0, 1:0, 2:2). Strzelcami bra· fi mek dla HamlTl{lrby byli w 36 
! min. Stenbom, w 49 mb. Ca.rs· 

WARSZAWA. 'i brink i w 55 min. Rune Jo-
16 bm. odbył .ię w Womowie mię· hansoon - dla reprezentacji 

dzynorodowy mecz bnkse-rs!d reoreze-n- ; stolicy: W 51 min, Kurek i W 
tocji zrzeszeń sportowych RudC Hvez- i 56 min. Nowak, 1 

do (CSR) - Gwardia. i Reprezentacja Warszawy o-
z powodu kontuzji w drużynie goi· I parta byta na zespole mistrza 

ci nie mogli walczyć Zacharo I Pri- I Pol&ki - CWKS, z tym, ie W 

choda, a w ze•pole Gwardii Ka•pM· I bramce grał Hampel z Gwar­
czok I Piórkow•ki. Spotkanie zakoń· dii (Stalinogród) - a w trze­
czyło się wy~ik i em remisowym 10:10. I cim ataku csorich i Gosztyła 

Wyniki walk w kolejności wag (no z krynickiej Unii oraz Lewac· 
plerwny„ miej•eu g~;ci e): ki z Gwardii (Bydgosu:z). 

Simko ptzegrał ' Justkq prZOJ lko. Szwedzi grali tylko dwoma a­
w trzeciej rundzie, Majdl~h po za- takami, 
ciętej walce wypunktował _ Sielczoiko, 

Cvek wyg rał z Mockiem przN dyskw<;i• 
lifikocję w 1rteciej rundzie, Belocky 

po brzydkiej wolce przegrt:ił z Antki• 
wiczem, lvonus odniósł problematycz­
ne zwycięstwo nad Ponantq, Stroka 

1nokoutował w pierwn•j rundlle Cho­

dorowskiego, · Małek przegrał 1 2oct­
klewlczem, Vanouro przegrał prtet ko. 

w drugiej rundzie z Maclejewsldm, 

Reich! uległ Korolewlczowl, Kolenda 
wygrał nlez.nacznie ~z Jeżem, 

Sędziowali w ringu to:ukedrey I Ba· 

tista (CSR) no zm ia lę również punktu· 

jqc oraz sędziowie punktowi Krasuski 

i Welt. 
Mecz był moto lnteresujqcym wido· 

wiskiem. Wi ększość walk była niecie· 
kawa I stało nc niskim po1iomie. O 

czekiwony z wielkim za interesowaniem 

pojedynek Pononta - lvonus w wa­

dze lekkopótśredn l ej :zakończył silt ni„ 

Spotkanie obfiwwalo w wie­
le emocjonujących momentów 
i stało na dobrym poziomie. 
Hokeiści Hammarby IF poka­
zali nowoczesny hokej oparty 
na dużej szybkości, dobrym o­
panowaniu techniki kija· i &kU­
tecznej taktyce. Polacy zagrali 
dobrze i byli równorzędnym 
przeciwnikiem dla renomowa· 
nych Szwedów. Najslabszą 
stroną zespołu polskiego bym 
nieskuteczn.a gra przed bram­
ką prze

0

ciwnika. 

N a boiskach 
zagranicznych 

zbyt przekonyw~jqcym z.wycięstwem ~i~~~:~~we~Jl ~o~I~cl(S~:~h~l:)ne!,~ 
Ctechosłowoika 2.1. DecyduJQCY wpływ 

1 
kończyli tournee po CzeehosłowoCji. W 

na porażkę repreientonta Pols.kl miało,.- ostatnim spotkaniu w Brotysłow1e prze· 
ostrzeie-nie, którego udiiełił mu zbyt po- gra li oni t mlejscowq drużynq Slovan, 

h • d · tou\cedrey. Porionta zosilonq graczami RJOI] Hvezdy (Bro· 
c opnie sę z10 tysłowp) 1 :9. 
po dwu rundach minł przewagę punk- Hokeiści szwec:ltc:y pn:egroll wszyst· 
towq, w ostatnim !t'<łoak sta-rr:1u wy· kle spotkania w CSR:, o stosun-:lc bro· 
raźnie osłabł. Brok kondycji u młode- mek po czterech me:zoch Jest 25;6 dla 
go Pononty j~st riiewqtpl iwi& wyni- drużyn czechoSłowac<lch. 

klem zbyt «~•tych llartów. * * * 
Rewelocjq meczu był ma!a znany, KAIR. - Razegro,e w Kairze spot· 

19·1etni Sie!ciok z łódzkiej Gwardii. kanie zapaśnicze w stylu klasycznym 
Stoczył on niezwylc!e ambitny ~ojedy· , między" repreientocjq ZSRR o repreten· 
ne-k z wicemistrzem Europy, Mojdlo- · tocjq Armii Egipskiej zakończyło się 
chern. I: zwycięstwem zawo·Jntków rod.t:ieclc.ich 

Sie!cza~, który ma zadatki no klaso- S:~eprete-ntonel ZSRR rotegraJq "' 
wega bak.sera, rniąi-; po rażki pozosta· Egipcie jeucze dwt1 s~otkania. 
wił jak najlepsze- wroienie. * „ * 
Słaba walczył Antkiewicz, nie mogąc BUDAPESZT. _ w 'rod• wyJ1tchata 

sobie porodzie z chootycznle otakujq· do Poryła na urocz1sto$cl zwiqzon• z 
cym B~lockiem. 20 roctn lcci powsto1lt'.l FSGT, :biega· 

W drużynie gości, w której wyrótniali ejo sportoweów WQ~1erskicl1. W skfod 
się Majd locli i lvonu!, niespodziankę ekipy wcliOdiq: gim•iostycy - Ke•neny, 
.sprawił Stroko, który celnym cio:;~m Potoki, Bonoti I Zo!lcr, bokserzy -
w żotqdek znokautował już w 1 run- I Papp I Malnar orat ping-pongiśei -
dzie Chodorowskieg:>. Sido I Koczion. 

Sport 
Im. 

w Pałac~ 
Bolesława 

Młodzieży 
Bieruta 

Piękny, nowoczesny, kryty basen plywacki, sale gimnastycz­
ne szermiercze, gier sportowy cit, stoją otworem przed mto­
dzi2żą Sta!inogrodu. uczęszczającą do Pałacu. Do nailepszych 
i zarazem najliczniejs zych sekcji na!eży za.liczyć sekcję pły-

wacką, szermierczą, gimnastyczną i lelckoatietyczną. 
N A ZDJĘCIU: trener W. W alnik, pTteprowa.dza trening 

szermierczy z grupą młodzieży. 
CAF· - fal. Tym•ń1kl 

GŁOS ROBOTNICZY 17 grudnia 1954 r. (nr 299) 

Przypominamy ~o zarządzeniu Prezydium RN wsi. 

Nie komitety blokowe, 
lecz administracje domóW„ 
~ogą wydawać zaświadczenia lokatorom 

Niejednokrotnie piS<Jliśmy 
już o zadaniach i roli komite­
tów bl\lkowych i domowych. 
Pod'kreśla1iśmy zawsze, że ko­
mitety blokowe są organiza­
cjami spoleczny,:ni. utworwny­
mi dla prowadzenia prac spo­
łecznych. Stanowią one repre­
zentację bloków i domów, wy­
braną przez ich mieszkańców 
dla utxzymywania ściślejszej 
więzi ludności z dzrielnicowymi 
radami na.rodowymi i i<:h ko­
musiami. Troszczą się one 
o pobudzain:e aktywności 
s.połecmej, o podnoszenie wa­
runków bytowych, &ocjalnych, 

KOMUNIKAT 
SDP 

Zorzqd t6drklego Oddziału Stowo-r?y· 
szenia Dziennikarzy Polskich zoproszo 
no „Wieczór Tuwimowski", który odbę· 
dtle ~i ę w Klubie SDP (Piotrkowska 96, 
1 pię~ro), w sobotę, d·nia 16 grudnia 
bleż, rol<u. 

Na program wieczoru złoż:q się oso· 
bfste wspomnienia literaków l dzienni· 
ka.rzy łódz:ldch a Jul ianie Tuwlm:e, re­
cytacje jeogo utw::>rów w wy~anonlu a.:C· 
toro T cctn..1 Nowego J, Pi la rdcietJO oraz. 
wystąp forlep ionowy l.:ond1doto na IV 
Konkurs Chopinowso1:i - Danuty Owo· 
rakowskiej. 

Cho~n~i nadchodzą 
do Lodzi 

Cod>Zi€nn.ie do naszego m'a- , 
sta nadchodzą nowe transpor­
ty cho:nek. Do tej pory Łódź 
otrzymała juz ponad 40 tysię­
cy drzewek, które spr.zedawa­
ne są w kilkud:zie1'ięciu punk­
tach nas.zego mi.a.ista. 

Mi:nl() że punkty sprzedaży 
dobrze zaopatrzone są w ch-0-
inki to jednak w d" lszym cią­
gu spodziewane są dalsze 
transporty drzew€k, których 
Łódź otrzyma jeszcze okol.o 40 
tysięcy s:ztu.k. " 

Ważne dla s!lbskrybantów 
„Wyboru pism 11

. · 

Sie11kiewiC'za 
„Dom Ksiqżk i 0 przypomina wnystkim 

subsluybentom „Wybo·u p ism" H. Sien· 
klew icza, ie ostateczny termin podjęcia• 
w ks i ęgarniach nie wykupionych dotąd 
tomów upływa z dniem 22 bm. Po tym 
terminie nie wykupione przez ~ubskry· 
bentów egtemp!orze rastonq przekaza· 
n• do. wol.nej sprzedozy. 

Odś plenum 
DKFN-Pole11t1ie 

Dziś, 17 bm., i) godz. 16.30r w 
Teatrze Satyryków, ul. Trcugutta 1, od­
będzie się rozsz:ertone plenum Dziel­
nicowego Komitetu Frontu Noro~owe· 
go lódi-Polesle, no które pozo człon· 
komi Komitetu Dzielnicowego winni 
prtybyć c lankowle Terenowych Kami· 
tet6w Frontu Ncradowego Dz:ielnlcy· 
Polesie, 

Kronika 

partyj n~ 
Dzlelnlco Boluty: dziś 17 

'>m„ .o godz. i4, w lokalu 
KO Bałuty, ul. Zgierska 71 , od· 
b•dzit 1!• oaćyt lektora Kl 
:łlo oktywu cJzielnicy Bołu~ no 
temot „Rolo ZMP w socjali· 
stycznym wyr.howonlu młodzie· ~ 
iy", 

* • * 
Dzielnica Ruda: dziś, dnia ; 

17 bm., o gt>dz. 16, w świetli· -" 
cy ZPB lm. Kunick ieg~, ul. f' 
Piotrkowska t.04, odbędzi'" się ~ 
odczyt lekto:o KL na temat: ł" 
,Rolo ZMP w socjalistycznym ł 

wyc:howanlu t11ł0Cłzieży". I 

TEATRY 
NOWY (Więckowskiego 15) ...: godz. 19 
„Loźnio". 

POWSZECHNY (Obr. StalioQ•adu 21' -
godz. 15.30 - „Kopciuszek", godz. 
19 - „Poskromienie rłośnicy". 

IM. ST. JARACZA (5t . . Ja •ocza ;m -
1 niecxynny. 

SATVRYKOW "(T1ougutta 1) - godz, 
19.15 - „Mamy g?śc1 ". 

MUZYCZNY (Piot1kawsko 243) - godz. 
19.15 - „Madame Pompodour" 

WOK (T,augulla 18) - godz. 19 -
,,Ordynans Szelmenko" . 

ARLEi<.IN (Piotrkowska 152) - niectyn--
ny. 

Plh.OKIO (Kopern ika 16) - nieczynny. 
MlOOEGO WIDZA (Moniunki ~o) -

· godz. 15.30 i 19.00 - „Nadziejo". 

MUZEA .. 
PRZYRODNICZE (patk Sienkiewicza) 

w godz, ad 10 do 1;, 
SZiUtU (W1ęckawSki~9c 36) - w god1. 

od 9 do 15. 
ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRAFICZ· 

NE (ploc Wolności 14) - w godz. od 
10 do 18. 

W·YSTAWY 
0$RODEK PROPAGANDY SZTUKI 

(park Sienkiewicza) - IX Ok ~tiQOWO 
Wystawo Proc Czk1 ... ków Zwiqzicu Pal· 

5kich Artystow Pio.stykó w - czynn~ 
od godz. lo' do 13 i od 15 do 18, 

KINA 
BAlTVK (Narutowicz~ 20) - „Złodzieje 

i policjanci" - godt.' 15.45, 18, 20.15. 
GDYNIA (Prtejazd 2) - Progiem fil· 

mów dokumentalnych i kulturalno­
oświotowych: - „N i edźwiedz ie w Ta· 
trach", „Artysto Fledotow" - godz. 
18, 19, 20. 
Program dla najmloduych; - „Ko-­
z l ołecte-k", „Opow' odał dzic;ciał so· 
wie", „Wspólny dom" - godz. 16, 17. 

MlOOA GWARDIA (Zlele>na 2) ;.. „Ko· 
towski" - godt. 16, 16, 20. 

MUZA (Pobionic\ca 173) - „Mąciwody 
z VI[ b" - godz. 18, 20. 

PIONIER (Froncisikońska 31) - „No· 
uciyciel tońca", I -ser io - godL 17, 
19. 

POLONIA (Piotrkowska 67) - ,,Proce~ 
przeciw miastu" - godz. 15.4~, 18, 
20.15, 

san'.farnych, kultw·alnych i o- Prezyd1ium Rady Narodówej 
światowych s.wo'.<:h mies-zkafl- m. Łodz<i (z marca br.) zful:a­
ców. Współdziałaj ą przy za- zującym organom władzy, u­
rządzaniu domami, · czuwa ; ą rzędom i przeds'.ębio.rstwom 
nad wykonywaniem remontów państwowym zlecania komite­
dachów, mies.zkań, sprawują tom bLokmvym wykonywania 
&poleczną k cntrnlę nad pia- tego rodzaju czynnoścL 
cówkami handlowymi i punk- Okólnik ten WYTaźnie 
t.ami usługowymi znajdujący- stwierd~. że wS?.elkiego ro- . 
mi się na ich terenie. d1z;aju z.aśWii.ade;>;enia wydta-
Oczywiście, kom!tety bloko- wa<: powi=y organa admini­

we i domowe jako cizynruiki stmcji domu lub też odpowie­
spoleczne nie mogą zajmować nme wydziały czy referaty 
się czynnościami, do których przy prezyd.i.ach rad narodo­
wykonywa!llita. powołane isą' wych, które - mogą jedynie w 1 
odpowioednie organa admini- wyjątkowo ważnych wypad­
stracyjne. Dotyczy to szcze- kach zasięgnąć opiniii. komite-

1 
gólnie wydawani.a przez komi- .tów blokowych. 
tety domowe i blokowe wszel- ' 

Zlooan.ie komitetom d.omo­
kiego rod~ju z.aśw,!.adczeń, i•ak wym i blokowym wykonywa­

ł np.: w sprawie rent, przydzia-
1 lu węgla, na wyprewki dla ni.a czynności a<iininiStracyJ­
, dZ:·eci, 0 stanie materialnym, nych w poważnym stopllliU u-

rodz:'.:nnym itp ., do użytku trudn.ia wykonywaniie prac, do 
władz i urzędów państwo- których wstały powołane ora.z 
wych. stanowi bezp.rawne usiłowanie 

A zdairza się j.eszcze 'oordzo uczynienia. z tych komi>tetów 
organów admiin.istracyjnych, 

~~~~~t/e~.~k~~: ie~:~~:; którymi one nie są i być nie 

są po prostu 1'.'!luszane przez ~iJątkowe zlecanie komi­
wydz:aly i przedslęb'.orstwa tetom b.lolrowym j.ak'.chś czyn­
podlegl.e Prezydium RN m. Ło- ności admindstracyjnych wy­
dz:, jak . równi~. prze.z orga- „.;_ uz Sik.gni zgody Pr~y­
na admm1stracyine, przedsi1ę- :a" Ra~ Na:odowei· 
biorstwa państwowe, illl!ty- 1 _w_m ___ Y ______ .....,. __ _ 
tucje i unędy. Swiadcr.ą o ~ 
tym J;.sty pi!>ane do red<lkcji 
przez przewodniczących tych 
komttetów. M. in". Stanisław 
Oc·etek, przewodniczący komi­
tetu domowego przy ul. Włó­
kienniczej, pisze: „Wydział O­
światy Prezydium DRN Sród­
mieście zażądał od jednego z 
loka•torów naszego domu .za­
świ.adczenia o stanie maj·ątko­
wym podpisa'nego przez komi­
tet domowy. Wydania !akiego 
zaświ.adczenoia odmówiłem, 
stwierdzając, że nie należy to 
d(l kompetencji komitetu do­
mowego. Loka.tor ów powia­
domił o tym Wyd?Jiał Oświaty, 
któu bardw się zdziwił, że 
kornite·t domowy odmówił wy­
dani.a podobnego zaświ.adcze-
ni:a ... " 

Widocznie niektóre instytu­
cje zapomniały o okólniku 

•. sesje 
uowowybranych 

DRN 
P~erwsze ses)e nowowybra.~ 

nycll Dzielnicowych Rad Na-· 
rodowych odbędą się: 

DRN Łódź-Sródmieścle, dn. 
17 grudnia br., o godz. 17.30, 
w saJi Zw. Zaw. Prac. Bud., 
ul. P iot11kowS'ka 232. 

DRN Łódź - Polesie, dn. 
19.XII, br., o godtz. 10, w sali 
Zw. Zaw. Prac. GOS$>. Komu­
nalnej, ul. Wólciiańska 5. 

DRN Łódź· Bałuty, dn. 18 
bm., o godz. 14, w sa.li Domu 
Kultury ZPB im. J. Mau:ch­
leowskiego, ul. Ogrodowa 18. 

DRN Łódź - Staromiejska, 
dn. 19 bm., o godz. 10, w świe­
tlicy ZPB irrn. Ha.mama, ul. 
Killńskiego 2. · 

DRN Łódź • Widzew, dn. 20 
bm., o godz. 17, w świetlicy 
ZPB im. Sawickiej, ul. Nioiair­
ni.a:na 3. 

W dniu 15 bm. w· teren wo;ew6dztwa wyruszyło kilka 
samocho'ą6w z konfekcją, przeznaczoną na zaopatrzenie 
wsi. Ruchome s1clepy, zorganizowane przez Wojew6dz· 
ki Związek Spó!dzie!ni Pracy, udadzą się do najbardziej 

odda!ol\ych 11romad naszego województwa. ...... ---
W halach na pl. Hiepodległoścl 

i przy ul. Ogrodo~vej 
odbywają sh: targi noworoczne. 

W okresie przedświątecz- wego, artykuły elektrotech• 
nym gospodynie domowe niczne, tkaniny itp. 
C/.f;StO tracą niepotrzebnie \'-1 -=:;;:::::=;:::::::::::::::::::::::.:.::::::::::::::::._ 
wiele czasu na dc•konywc.­
nie zakup(>w w sklepach, 
położonych , w różnych 
dz~elnicach . Lodzi. Aby 
przyisc z p<;>mocą . kupują­
cym i udogo9nić im czynie­
nie zakupów przedświątecz­
nych dyrekcje MHD zorga­
nizowały W• halach na placu 
Niepodległości i przy ul. 
Ogrodowej targi noworocz­
ne. Wszystkie stoiska syste­
matycznie zaopatrywane są 
tu w atrakcyjne artykuły, 
jak konfokcj'a, dzianiny, ar­
tykuły gospodarstwa domo-

Komunikaty 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partyjnego 
tódzkt Ośrodek Szlcolenia Parttinego 

prtypomiJ')a prelegentom Kl PZPR, te 
drlś, 17 bm., o god:tinie 16, od· 
btclzle się seminarlJM z ekonomii po· 

lityczne]. lemat: „?•zedmiot ekonomii 
politycznej'', No · seminarium powinni 

być równiei obecni kierownicy ~amina· 

riów prelegentów diielnicowych, 
* .... 

L6dtkl Ośrodek Szkotenio Partylnego 

zawiadamia ałuchocty 1crmokutokenla 
kierunku historii pols\iego ruchu robc;it· 

"'iczego, te wykład dla I ro.leu nauci:a· 
n ia na temat: „Wi'łf~ Proletariot 
p leMUO rewalucy)no portio polskie) 

kłosy robotnlczej' 1 odbędz~e 1lę 

UWAGA, 
zdo~ywcy Htr6d 
Ili Wielliego Kanhrsu 
11.Cłosu Ronotniczeeo" 
p1. ,,Co wieu 
o KraJu Ra~T" 

Komitet Organizacyjny 
III ·Wielkiego Konkursu 
„Głosu· Robotniczego'" pn. 
„Co ·wiesz o Kraju Rad?" 
podaje do wladomośel 
wszystkim zainteret1uwa­
nym, ie nagrody, których 
zdobywcy mieszkają w Ło­
dzi lub też w okolicach Ło­
dzi (Zgierz, Ozorków, Pa.· 
bianicc, Konstantynów ltd.) 
wydawane hędą tylko do 
20 hm. I odbierać je można 
codziennie (oprócz sobót) w 
redakcji „Głosu Robotni· 
czego", Łódź, ul. Piotrkow· 
ska 96, w i:odzinach od 16 
do 18. 

R A I) I ft 
PIĄTEK, 17 GRUDNIA 1954 Ił. 

FALA 230,1 m 
WIADOMO~CI: 5.05, UO, 7.00, 7.~ 

12.o.4, 14.oo, 11.1s, 21.30, 23.55. 

Wystawa 
tkanin wełnianych 

przeznaczonyc~ ao prod u kej i 
na rok 1955 

W dnlaeh od 17 do 21 bm. od god%. 
9 do 18 otwarto będzie wystawa tka­
nin wełnianych prze'l1iozionych do pro· 
dukcji no sezon jesi'!r.no·r.imowy i9SS r. 

DRN Łódź - Chojny, .ar, 18 
bm., o godz. 16, w świetfa:y 
Fa.bryk.i Kotlów i Radi.a0tOrów, 
ul. Warneńczyka 18. 

· dztS-, 11 bm., o godz. " 11;· ·"' ,a\\ 
wykładowej Łódzkiego O.irodka, ul. 

. 14.05 lnformac:je . 14.of 
Komunikat o stanie w6d. 14.10 Audy. 
cjo szkolna dJa klas l i 11. 14.30 Mu~ 
Z'f~O rozrywkowa. 15.00 Koncert .soll• 
stów. 15.30 Koncert orkiestry mandali~ 
nlstów tRPR pod dyr. E. Ciukszy, .soli• 
ści Jan Siwirislci i Julian Kruk. 16.00 
Pieśni czeskie i ru"t\uńskle . 16.15 Mu­
zyka dla wszystkich. 17.00 „Z iycia 
Zwiąt-ku Radzieckiego". 16.15 Koncert 
orkiestry tRPR pad dyr. H. Dobicha, 
17.30 Utwory skn:ypr.owe. 17.45 „z mi· 
kroionem prze1 miasto I wieś". 17.55 
Chwila muzyki. 18.00 „Przodujq.ce me­
tody pomogły ml w · procy" - reportol 
z: ZPW im. A. Strugo . 18.10 ·Omówie­
nie programu I ciiwHo muzyki. 18.20 
Muzy!c:o kofT'eralno. 18.~0 Koncert clió-­
ru. 19.00 Muzyka I aktuclnośd. 19.25 
„Kompozytor tygodnio". 20.·?0 Reportaż: 
\1tcrac!o. 20.40 11Z me.lodiq I p1osenkq 

Wystawo mleścit się będz ie w lokalu 
świetlicy ZP"W Im. Gwardii ludowej I 
przy ul. Wróblewskiego nr 19. 

DRN Łódź • ,lłuda., dn. 20 
bm., o godz. 1 7, w świetlicy 
przy ul. Sopockiej 3-5. 

frougulto r. 
* • * 

Uwaga, 1tuchoc1e samobztatcenio 
kierunku historii Ko.-nunistynnej Partii 
Zwlq1ku RQdzieckiego I I 11 . rok. 

Kaw~atn\a „~\arnm\a\ska" r „Sim" 

Łódzki O.środek SzAolenio Po1tyjnego 
podoje do wiodomo!id, fe seminarium 
dla Il roku nauczanit'. grupa 3, odbę· 
dti• 1ię drlś, 17 bm. 

Wszystkie zajęcio odbędą się w 
tódzltim Ośroclku, ul. frougut\a l, po· 
ctqtek o godz n 

* * * 
loka lam i luksusowymi lćdtkl Ośrodek Szkolenia Partyjnl!go 

:zowiodomia propo.Qcndzistów, słucha­
czy szkolenia ZMP orc.iz przewodll ików 
drużyn harcerskich, :e w dniu 20 brn., 
o godz. 17, w lokalu Łódzkiego O.środ· 
ko Szkolenia PortyjnE'go, ut. i !lugut· 
ta 1, odbędzie się odoyt pt.: „Ideo· 
waść - decydujqcylT' czynnikiem wkła­
du mlodzieiy w budnwnictwo ·socjoł i z­
mu11. Odc:zyt wygłosi tow. Joidiyńskl , 

W Łodzi powstają zakłady 

żywienia zbiorowego 
de!'.ka tesowymi. 

zwane 

Na lokal taki przebudowana 
została kawi.airnia „Sta•omiej­
ska" przy ul. Podrzecznej. 
Otrzym,ał.a. ona lepsze wyposa­
żenie techni<:zne wnętrza - lu­
s>tra, kwiaty, eleganckie na· 
kryci.a oraiz specjalnie pi-~­

s:okoloną obsługę w reprez.e11-
tacyj:nych ubiorach, 

Podobne zmiany dyrekcja 

PRZ~OWIOSNIE (Zetamskiego 16) -
„Dumna krOlewna" - gOC:z. 18, 20. 

1 MAJA (Kil1nskiego ·, 18) - ,,Rtym„ go· 
dtina 11" - godz. 17, 19. ' 

REKORD {Rzgowska l) - „Pod gwioz· 
dq frygij•ką" - ooaz. 16, 18, 20. 

ROMA (Kzgowsko 64) - „Anno J)fOle· 

lariunka" - godz. 18, 20. 
SOJUSZ (Nowe Złotno] - „W<:tasy 1 

An i ołt!:m ' ' - godz.. 18.30. 
SWIT (Balucl<i Rynek) - „15·łetni ka­

pi tan" - godz. 1ti~ ,,Płomienne ser­
ca" - godz. 18, 20. 

STVLOWV 1Kilitiskioga 123) - „Awontu· 
ro o dziecko" - gr,dz, 16, 1S, 20. 

TATRY (Si~nkiewicza 40) - „Wilcze da-
ły'' - godz. 16, „Pani . Dery" -
godz. 18, 20. 

W...;LNOSC (Prtybyn11wikiego 16) -
„W matni " - godz. 15.45, 18, ~.15. 

WtóKNIARZ (Próchnika 16) - „Ko­
wio-rnio przy g/6wneJ ulicy" - godz. 
16, 16, 20. 

WiSlA (Przejazd 1) - „Wokacje pono 
Hulol" - godz. 16, 18, 20. 

ZACHĘTA (Zgierska 26) - „K·ólowa 
balu" - godz. 18, 20. · 

DWORCOWE ( rzec Kaliski) - "lot 
na Ks i ętyc ' '. „W kroju socjalizmu 
5 53" - godz. 16, ;7, 18. 19, 20, 21, 
22. 

{)y.żury aptek 
Piotrkowska 05, Armil CzeiN.1oneJ 53, 

Zg ierska 63, plac Wolności 2, f'-.JO'NOt· 
ki 91, Rtgowsko 51, Gdańsko 23, o!. 
K'·ściunkl 48. 

OVtuRY SZPITALI 

Chirurgia: dliŚ c:otq dobę dyżuruje 
Klin iko Chirurgictno, ul. W igury 19. 
Ir.terna: d1iS colą dobę dyżuruje 

Slpito l im. N. Bar1 :-:kiego1 ul. Kopc:irl· 
sicie.go 22. 

Oyiur położnicio·ginekologluny1 od 
godt, 8 do 20 dyżuru)f' Szpital im Cu· 
rie·Skladowskiej, ul, C:urie·Sklodowskloj 
15, od godz. 20 da e dytu,uje Stpltol 
im. dr Madurowicza, ul. Krzemienie· 
eka 5. 

Ważne telefony 
Stroi Poiarna - I 
Pogotowie Ratunkowe - 2!5•·« 
~ic;;ka Komenda MO - 253·60 
Mie)ski Ośrodek Informacji - 159-15. 

ŁZG prrepr'Owadza obecnie w 
restauracji „Sim", która na 
lokal tzw. „delikatesowy" za­
mieniona z.ostanie już w SO· 
boti: 18 bm. 

1 przez świat". 21.45 Wiadomo.Sc! spor•' 

I towe. 22.00 KoncMt symfon ic1ny. 22.20 
Felieton. 22.30 DolS'ly ciqg koncertu~ 

23.00 Muzyka taneczna. 

Na ekranach kin łódzkich 

„Wakacje pa.na Hu!ot" -film produkoji jTn.ncuskiej w reżyserii Jacques Tati. 
NA ZDJĘCIU: scena z filmu - ba! ma.skowy. 

Centrala Produktów Naftowych, ' Biuro Wo­
jewódzkie w Łodzi, zawiadamia swych od­

biorców, że: 

1. sprzedaż bonów towarowych na rok 1955 
rozpoczyna się 20 grudni;& 1954 r. 

2 bony towarowe z roku 1954 bezwzględnie 

tracą swą ważność z dniem 31 llru'1nla 
1954 r. i po tym terminie nie będą reali­
zowane. 

Zwrot równowartości nie podjętych. pro­
duktów naftowych cbez kosztów druku 
bonów) będzie dokonywany do 31 gru­
dnia 1955 r. 

26ł9·K 

Palacza do pieca wysokoprężnego poszukuje 
Włókiennicza Spóldzielnia. Pracy „Osnowa." 
w Lodzi, ul. Jaracza. 40. Zgłoszenia pri.yj• 
muje Dział Kadr w godz. od a do 15. 

2658-K 

Kierownika. rachuby płac, inż. orllewnHta, 
lechnlka odlewnika, inż. · chemika na stano­
wisko kier . . laboratorium zatrudnią od zoraz 
Zakłady Sprzętu Transportowego J,ódź, 
ul. Liściasta. 17, tel. 144-75. Zgłoszenia z ży­
ciorysem kierować do Działu Kadr. 

2655-K 

2 wykwalifikowan)•ch kucharzy • garmaże­
rów zatrudni natychmiast w prze~wórni 
Dyrekcja. Miejskiego Handlu Mięsem Lódź • 
Bałuty. I Staromiejska. Zgłoszenia przyjmu· 
je Dział Ę:adr ul. Piotrkowska nr ' 56. 

2642·K 
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